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Min. Bonnet podwyższa podatki i taryfę kolejową 
Wielkie firmy paryskie wsirzymału sprze daż towarów 


Panika 


PARYŻ, 1. 7. (PAT). 
FRANK BONNETA, 
który rozpoczął w dnin, 1 bm. 

swóje istnienie, 
szuka dopiero punktu równowa 
gi w stosunku do złota, walut 
obcych i cen wewnętrznych. 
Od rana kurs zdeprecjonowane- 
go na nowo franka, „zupełnie ø- 
derwanegu od złota i nieograni- 
czonego żadnymi parytetami, za 
ezął się kształtować w Paryżu i 
na giełdach zagranicznych 
„zależnie ed fluktuacji podaży i 
popytu. 
W pierwszych notowaniach dzi- 
siejszych w Paryżu funt notowa 
ny był 123.50 wobec ostatnich 
ofiejałnych notowań giełdy pary 
skiej przed ponowną deprecja- 
cja — w wysokości 110.50 fr. 
Brak danych co do granicy, na 
której zatrzyma się kurs faktycz 
ny franka, 
zdezorganizował tranzakcje Iran 
diowe. Wielkie firmy paryskie 
powstrzymywały się od sprzeda- 
ży, a nawet np. linie okrętowe 
NIE CHCIAŁY PRZYJMOWAĆ 
FRANKÓW. 
Ucieczka od waluty francuskiej 
dodatkowo wpłynęła na jej osła- 
bienie. W południe funt noto- 
wany był w Paryżu już 128 fr. 
dolar zaś — 25.90 fr. 
W tej chwili tranzakcje termi 
nowe frankiem francuskim SĄ 
jeszcze w dalszym ciągu zawie- 


rane. f 
Podwyżka podatków 


Program monetarny min. Bon 
neta zrealizowany do chwili o- 
becnej, obejmuje. następujące 

DEKRETY: 


1) dekret, zawierający prowi- 
zoryczny statut franka, polacy | 
się od statutu, zawartego w ze- 
szłorocznej ustawie monetacnej, | 
przede wszystkim  zmiesieniem 
zarówno górnej, jak i dolnej gra 
nicy wartości franka w złocie, 

2) konwencję z Bankiem Fran 
cji, który udzielił rządowi dal- 
szych 15 miliardów kredytu, 


3) dekrety o otwarciu giełd U Dwanaście 


zniesieniu moratorium na długi, 


i 


mimo otwarcia giełd papierów 
wartościowych utrzymane zosta 


ny biletów kolejowych będą pod 
wyższone © 5 cent. na kiłeme- 
trze. W opracowaniu znajduje 
się projekt podwy.ki taryf kole- 
jowych przy przewozach towaro 
wych. 


Giełdy towarowe 
zamkniete 


PARYŻ, 1 lipca. (PAT). Po-.|. 


ło nądal w mocy 
ZA GIEŁD TOWA- 
: ROWYCH. . 

Tłuinaczy się to przede wszy- 
stkim obawą przed nieskontro- 
łewaną zwyżką cen, której rząd 
Chautemps będzie się starał w 
miarę możności zapobiec. 


Deprecjacja 
a nie ćawaluacją 
PARYŻ, 1. 7. (PAT). — Pierw 
szy dzień otwarcia giełdy pary- 
skiej po 2-dniowej przymusowej 
bezczynności, jak również pierw. 
sze notowania nowego 


„FRANKA ELASTYCZNEGO“, 
określonego ARA „frank Bon 
neta“ wykazały, ż 
francuskie koła śtkiówe jeszcze 
nie porzuciły zachowywanej do- 
tychezas rezerwy. 
Notowanie franka na póziomie 
128.91 do 129.05 za f. szt. oraz 
26.06 za dolara przy jednoczes- 
nej proporcjonalnej  zwyżce 
wszystkich innych walut, 
wykazuje deprecjację waluty 
francuskiej w stosunku do ostat- 
nich notowań oficjalnych z pô- 
niedziałku 
0 ża f. szt. i 22,42 za dola- 
ra 
W WYSOKOŚCI 14 PROC. 


"W. TRANZAKCJ. 


Obecne wahania 


kursu franka wych zniósł wszerkie 


w stosunku do swego dawnegojnia w tranzakcjach AWK. 


poziomu są tylko 


wych. Trzeba zaznaczyć, iż dzi- 


z punktu prawnego deprecjacją | siejsze tranzakcje giełdowe od- 
kursu franka, nie za dewalua-| bywały się w całkowitym spoko- 


cją, 
nie wówczas, gdyby 


która miałaby miejsce praw | ju 
frank był BERLIN, 1. 7. (PAT). Dziś po 


y ustawowo ze złotem i'przerwie od 28 ub. oj frank 
adal. wyraźnie określoną |fancuski notowany był znowu 
posi 


watriość złotową. 


NA ZIE B SKIEJ 


W. dniu dzisiejszym francuski|po kursie 9.65, gdy poprzednio 


Tundnsz wyrównawczy nie tamo 
wał jeszcze swobodnej podaży i 
popytu, decydujących 6 kursie 
waluty francuskiej. 


Złoto drożeje 


Charakterystyczne jest, iż 
ACH TERMINO 
WYCH 
frank notowany był nieco niżej, 
t j: ok. 130 fr. za f, w tranzak- 

cjach miesięcznych, a 132 fr. za 

funta i ok. 27 fr. za dolara w tran 
zakejach ma 3 miesiące. Świad- 
czyłoby to, że frank ostatecznie 
będzie szukać swej faktycznej 
dolnej granicy nieco niżej od 
poziomu dzisiejszych notowań, 

6 ile naturalnie francuski fun- 
Aans wyrównawczy w porozu- 
mieniu z angielskim i amery- 
kańskim funduszem wyrównaw 
czym nie rozpoczną interwencji 
na giełdzie. Bank Francji, który 
ostatnio zakupywał 

ZŁOTO PO CENIE 
25.001 fr. za kilogram, płaci dziś 
28.059 fr. 

Poważna zwyżka rent i z 
przemysłowych zarówno frán- 
euskich, jak i międzynarodo- 
wych daleka była jednak od ma- 
sowej haussy z września ub. r. 
t: j. okresu przed dewalnacją 
franka. Giełda paryska zacho- 
wała tymczasem pewną rezerwę 
w ocenie sytuacji, mimo, że pa- 


z 28 ub. m. wyn 11.145. 


Dolar zawahał się 

(WARSZAWA, 1. 7. (PAT). — 
Uwaga sfer giełdowych całego 
świata skupiona jest oc e 
na problemie franka francuskie 
go. Sfery giełdowe liczą się je- 
SACIE Z osłabieniem wa 
luty francuskiej. Bardziej obie- 
ktywny pogląd na tę sprawę moż 
za |na będzie wyrobić dopiero z chwi 
lą powszechnego wznowienia 
tranzakcji fran- 
kiem. 

Z pozostałych walut 
FUNT ANGIELSKI WZMOCNIŁ 


SIĘ 
w stosunku nietylko do spada- 
jącego franka francuskiego, lecz 
i do innych dewiz. Jednocześnie 
na giełdzie londyńskiej 
OSŁABŁ DOLAR, 
notowany o godz. 14 — 4.94.47 
wobec 4.93.85 przy dzisiejszym 
otwarciu. Możliwą jest rzeczą, 
że osłabienie to jest raczej po- 
zorne i może być tłumaczone 
wzmocnieniem funta. 
Zaznaczyć należy jeszcze, że 
w terminowych notowaniach de 
wizy na Brukselę w Londynie 
wystąpiły po raz pierwszy od|n 
dłuższego czasu 
DEPORTY ZAMIAST REPOR- 
TÓW. 
Są one zresztą zupełnie nieznacz- 


ryski syndykat agentur giełdo:| ne. 


Sewilla bombardowana 


Incydent na granicy francusko-hiszpańskiej 


SALAMANKA, 1 lipca. (PAT) 
samolotów  rządo: 
wych bombardowało dziś zrana 


opiewające w złocie i walutach | Sewillę. Bombardowanie pociąg 


obcych. 
Od rana dn. 
stwo finansów pracuje nad przy 


gotowaniem drugiej części pro- | Sewilli 


nęło za sobą liczne ofiary z po- 


1 bm. minister- | śród ludności cywilnej. 


Ww bombardowania 


następujące 


sprawie 
nadeszły 


gramu finansowego min. Bónne | szczegóły. Bombardowanie na- 


ła, t. j. nad 
PODWYŻKĄ PODATKÓW 
l OPŁAT. 


W. tei chwili wiadome jest. że ce- znacznei 


stąpiło o godz. 7 rano. Samolot 
bombowy, eskorłowany przez 
samoloty myśliwskie, zrzucił ze 
wysokości 11 bomb. 


które spadły w różnych dzielni- 
cach miasta. Trzy budynki są 
zniszezone, zaś cztery kobiety 
poniosły śmierć. Artyleria prze- 
ciwlotnicza uszkodziła jeden z 
samolotów myśliwskich. 
BAJONNA, 1 lipca. (PAT). — 
Na graniey francusko-hisżpań- 
skiej doszło do incydentu na tle 
usunięcia przez powstańcze wła 
dze wojskowe kamieni granicz- 


Władze francuskie zażądały wy 
jaśnienia od powstańców, któ- 
rzy oświadczyli, że kamienie 
graniczne znajdowały się na te- 
rytorium Hiszpanii i że mieli 
oni wobec tego prawo usunąć 
je. Ze strony francuskich czym- 
ników urzędowych wdrożono 
kroki celem zabezpieczenia tu- 
rystów znajdujących się w gó- 
rach przed przykrymi niespo- 
ami. 


nych i zastąpienie ich przez hisz | dziank 
monarchistsczne. 


nańskie flagi 


| 


Trójprzymierze 
PARYŻ, 1 lipca. (PAT), Fran- 
cuskie koła polityczne z całą u- 
wagą śledzą reakcję Londynu 
i Waszyngtonu na 
KURSU FRANRA 
nową politykę finansową 
Franc. Poza lakonicznym ko- 
munikatem Havasa, stwierdza- 


i 


oraz poza wymianą  identycz- 
nych depesz między ministrami 
skarbu ancielskim sir Johnem 
Simonem, ministrem skarbu St. 
Zjednoczonych Morgentau'em a 
min. Bonnetem, 
brak jest bliższych danych ca 
do istoty dalszej współpracy fi- 
nansowej francusko-angielske - 
amerykańskief. 
„Le Św dh 
szyngtonu, id 
amerykańskie koła finansowe 
Z PEWNYM SCEPTYCYZMEM 
odnoszą się do układu trójstron 


domosi z Wa 


nego, który również, jak i blok 
złoty, nie mógł przeszkodzić © 
stycz perturbacjom finanso- 


USA nie chce kapitałów 
francuskich 


Również brak jest w Paryżu 
bliższych informacji na temat 
ewentualnej pomocy St. Zjedno 
czonych i Anglii celem umożli- 
ij Francji „wyjścia z obe- 


FRUDNOŚCI FINANSOWYCH. 
„Le Temps" informuje dałef, 

że "prawdopodobnie 
ówna formą pomocy amery- 
kańskiej dla Francji będzie w- 
trzymanie przez St. Zjednoczo- 
ne dotychczasowej ceny złota, 


czyli 
DOTYCHCZASOWEGO POZIO 
MU DOLARA. 
Amerykańskie koła finansowe 
Śledzić mają ze specjalną uwa- 
gą wysiłki rządu Chautemps, 
zmierzające do zrównoważenia 
budżetu Francji. Równowaga 
budżetu francuskiego oraz po- 
wrót zaufania 
przyniosłyby w rezultacie po- 
wrót kapitałów francuskich ze 
St. Zjednoczonych do Francji, 
co leży w oczywistym interesie 
rządu St. Zjedn., który od dłuż- 
szego czasu zmierzał do 
OGRANICZENIA DOPŁYWU 
KAPITAŁÓW OBCYCH 
ma rynki amerykańskie. 
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Sad nie przyjął tezy obrońców o przekroczeniu obrony koniecznej 


Wrażemia ogólne 


CZĘSTOCHOWA, 1 lipca. — |skarżyć całe społeczeństwo ży- 
(Od specjalnego wysłannika | dowskie o tę pospolitą zbrodnię 
„Głosu Porannego“). dokonaną na ulicy Częstochowy 

Zwykły proces karny, 
zabójstwo w wyniku sprzeczki 

dwuch tragarzy — 
wskutek psychozy, jaka szerzy 
się ostatnio, urósł do rozmiarów 
wielkiej sensacyjnej sprawy są- 
dowej. Urósł dzięki tragicznym 
zajściom, jakie miały miejsce w 
Częstochowie bezpośrednio po 
zabójstwie. 

Znowu odpowiedzialność zbio 
rowa, „odruch“, demolowanie 
mieszkań, sklepów, bicie ludzi, 
podpalanie mienia. Agitacja, o- 
parta na nienawiści, rozpoczęła 
się bezpośrednio po zabójstwie 
i rozrastała się coraz bardziej, 
nadając procesowi specyficzne 
ito wywołując podniecenie w 
Częstochowie, każąc, 
według utartej recepty endec- 

kiej 


wie aplikant adwokacki 


wiła. 

Nie chciała wiązać swej boleś 
ci z agitacją endecką, Manewr 
spalił na panewce. 

W takiej oto atmosferze nfe- 
nawiści, kłamstwa i rozpętania 
demagogii rozpoczęła się wczo- 
raj o godz. 9 zrana rozprawa. 
Na ławie oskarżonych zasiadł 


Ę w takiej roli. Lecz 


trwożliwie rozglądający się wo- 


tylko instynktownie. 


Tragarz, któremu wszyscy 


widzieć w tej sprawie jeden z miarodajni świadkowie, zwłasz 


etapów wyimaginowanej walki 
polsko - żydowskiej. 


Żona nie chce 
powództwa 


Cóż dziwnego, że 
musiano zastosować wczoraj w 
Częstochowie nadzwyczajne środ 
ki bezpieczeństwa, 
wysłać na miasto liczne patrole 
policyjne, zamknąć ulicę, na 
której stoi gmach sądu klamra- 
mi służby bezpieczeństwa. Cóż 
dziwnego, że na tę zwykłą spra 
wę sądową 
zjechali dziennikarze nieomal x 
całej Polski, 
Mało było tego huku, który 
przez 13 dni robiła agitacja en- | proces 
decka., Postanowiono jeszcze źa spokoju i beznamiętności, 
stosować wypróbowany chwyt: |co jest wielką zasługą przewod 
zgłosić powództwo cywilne, |niczącego, prokuratora i obro- 
aby pod jego płaszczykiem 0 iny» 


Przebieg rozprawy 


O godz. 9.15 sąd wkracza na 
salę. — Przewodniczy wicepre- 
zes Olszewski, asystują sędzio- 
wie Chrapowski i Pawelski. — 
Oskarża prokurator Karpiński. 
Bronią oskarżonego adwokaci 
Honigwill i Dąbrowski niedawni 
obrońcy Chaskielewicza. 

Przewodniczący sprawdza ge 
neralia oskarżonego. Pędrak u- 
rodził się w paźdzerniku 1901 


ctwo, 
Zabił człowieka, którego nie 
znał nigdy, 


widział, Przyznaje to ze skru- 


mianowicie, iż kilka dni zale- 
dwie minęło od tragicznych wy 
padków w Częstochowie, spo- 
wodowanych przez czyn Pędra 


ka, a 

13 dni od chwili zabójstwa. — 
Obie strony starannie unikały 
wprowadzania do sprawy tych 
momentów, na jakie czekała w 
lica. Sam | T 


go domu dzielnicowy i za prze- 


go mandatem kamym w wyso- 
kości 2 zł. Następnego dnia, w 
sobotę, udał się do komisariatu, 
by te pieniądze zapłacić. Poleco- 
no mu wówczas przynieść książ 
kę meldunkową celem| spraw- 
dzenia spisu lokatorów. 


roku, jest 
żonaty i ma dwoje dzieci, 

posiada niewielką nierucho- 

mość. ką pod pachą, 4 
Przewodniczący rozpoczyna | poszedł więc bocznymi ulicami, 


Na wałach ujrzał grupę czte- 
rech chłopców: trzech chrześci- 
jan i jednego żyda oraz traga- 
rza z ręcznym wózkiem, który 


czytanie aktu oskarżenia, który 
jest bardzo krótki. Obejmuje on 
tylko czyn Pędraka w dniu 19 
czerwca, to jest Śmiertelny 
strzał do Barana i 

konkluzję prokuratora, doma- 
gającego się rozpoznania spra- 
wy z art. 225 p. 1 kodeksu kar- 
nego. 


Pedrak opowiada 


Przewodniczący zapytuje ©- 
skarżonego, czy przyznaje się 


Kino EUROPA DZIŚ PREMIERA 
no m A al zwoloników slayeh wraże 


Pocs, 4. 6. 8. 10 
Jak nowoczesne zdobycze, techniki zagrażają światu ? 


Wiadca podwodnego Swiata 


Największe talenty oraz technika -i kapitał podały sobie 
dlonie, by stworzyć ten filmowy fenomen. 


W r. g Lon Chaney jr. 
BO gr. 


Baran. 


oskarżony — gdyż chciałem się 

przekonać, co on ma do niego i 

zawołałem na chłopca, by zbli- 

żył się do mnie, to go odprowa- 
dzę, 


Ceny miejsc na wszystkie 


Emocja! 
seanse od 


Tempo | 
Sensacja! 


Napłęcie! 


młody mężczyzna, niski, blady, , ©" 


powiada twierdząco Opowiada, ! Ji; 
że poprzedniego dnia był w je- | qat?“ 


Strzelał na postrach |b. p. 


do winy zabójstwa. Pędrak od- | tych 
— Obejrzałem się — mówi |0-78 


Wówczas Baran zrzucił mary- 

narkę i z zaciśniętymi pięścia- 

mi zbliżył się do mnie, wołając: 

„Co ty się, sukin synu, wira- 
casg!“ 


Przyjechał specjalnie w tej spra | Cofnąłem się, a gdy on zaczął 
NIE-|coraz bardziej nacierać, wyją- 
BUDEK, który z ramienia stron |łem z kieszeni rewolwer, chcąc 
nietwa narodowego stale wystę | fo nastraszyć. Widocznie to po- 


skutkowało, gdyż cofnął się, ale 


wdowa po ś. p. Baranie odmó- | w chwilę później jeden z chłop- 


ców zawołał: i 


„Ty się boisz żyda ze strasza- 
kiem?“ 


Wówczas Baran mowu zdjął 
marynarkę i zaczął ciskać we 
mnie kamieniami. Dwa razy nie 
trafił, raz trafił mnie w głowę. 
Gdy zamierzył się po raz czwar 


strzeliłem na postrach. 


koło, człowiek, który, jak wyni- | Nie wiem, jak to się stało, że 
ka z zeznań świadków, strzelił | go zabiłem. Okropnie tego żałn. 
ię. 


Wyrzuły sumienia 


cza funkcjonariusze policji, wy| Przewodniczący: |— Czy œ 
stawiają bardzo dobre świade- |skarżony miał zezwolenie na 


broń? 
— Tak. 
— A w jakim celu nosił przy 


którego nigdy przed tym nie | sobie rewolwer? 


— Roznoszę mięso z rzeźni i 


chą, żalem i rozpaczą. Jeszcze |jnkasuję pieniądze od rzeźni. 
jedną rzecz należy podkreślić: | ków dla rzeźni. 


— Czy żałuje swego czynu? 

— Tak. Od 13 dni siedzę w 
więzieniu, nie jem i nie śpię, bo 
mnie dręczy sumienie. Nie chcia 
łem go zabić. Przecież go wi- 
działem pierwszy raz w swoim 

25 

»— Czy oskarżony należy do 

„Bundu*? 1. 


e i i EN 
odbył się w atmosterze| „_Ą do jakiej orranizacji po 


litycznej? > 
— Ja się polityką nie rajmu- 


Ja należałem do związku zawo 
dowego robotników przemysłu 
spożywczego. 

— oskarżony zawołał do 
chłopców, którzy tam sta 
„Usuńcie się, bo będę strze- 


— Ja nie pamiętam, może tak 


kroczenie antysanitarne ukarał | powiedziałem. 


— W jakim celu? 

— Gdyż Baran nie rzucał na 
mnie bezporśednio kamieniami, 
lecz chował się za tymi chłop 
cami za każdym razem, gdy rzu 
cał kamienie. 


Ponieważ była sobota, przykro | Obrońca: — Czy oskarżony 
mu było iść główną ulicą z książ | umie czytać i pisać? 


Czyta tylko po polsku 


— Pisać nie umiem, tylko 
czytać. Czytam tylko po polsku, 
po żydowsku nie umiem. 


napastował owego żyda. Był to | €+00%000090%%099009009%% 


GABINET ROENTGENOLOGICZNY 


SZYMONA Goidrynga 


przy ul. 6-go Sierpnia 7 


obecnie prowadzi 


D-r EDWARD KUNIG 


imo, co poprzedni świadek, do- 
k j dając: 
jest w dalszym ciągu czynny, 


|KASPRZYCKI, również zeznaje 


podobnie, dodając jedynie Þar- 
dzo ważny szczegół, a mianowi 


Wnioski obrony 
uchylone cie, że 


Obrona zgłasza wniosek o Pędrak miał odwróconą głowę 


załączenie do sprawy akt kar- || zamknięte oczy w momencie, 
nych zabitego Barana, gdyż nal .. . kiedy strzelał, 
podstawie fych akt będzie czyli, że nie celował do Barana, 
można stwierdzić stopień agre- A też nie miał go zamiaru za- 
sywności i zaczepności Barana. $2 . 
Prokurator oponuje. Drugi SEI E pó 
obrońca, adw. Dąbrowski, pona | z RA: - 
wią ten wmiiosck: telerdząc, że hę: 3 Sapenni 
y > "q,. 9a ulicy, gdy zbliżył się Baran 
Baran miał kilka spraw sądo li uderzył mnie dyszlem od wo- 


wych, m. in. o rabunek i gwałł / 
-. |zu. Pytam go, co on chce ode 
oraz gwałt na osobie fumkcjo- | mnie, *oż na tania: 


nariusza policji. To wskazuje, - SERC z 
że był on człowiekiem agresyw „Ty takt sy pet, PE Ra- 
WOŚ da Gw” ARAA | Ulicą przechodził Pędrak, zau- 
jego z Pędrakiem „z ls ważył tę zaczepkę i powiedział, 
się aka sytnacja, że ytworzyła | mnie odprowadzi. W tym mo 
Pędrak mógł myśleć o chesie mencie Baran rzucił się na niego 
koniecznej, sc wyjął rewolwer i za 
Trybunał po krótkiej nara- WE 
5 s Cofnij się, bo będę strzelał“, 
» . » 
Hr pinki obrony; © Baran chciał się cofnąć, ale je- 
powołani są specjalni świadko- ZAWODOWE, POBEJOWEbOK 
wie dla gyae zes Bara „Boisz się żyda ze straszakiem?“ 
A> R Er dków Baran zaczął wówczas rzucać w 
PORZE EWA W | Pędraka kamieniami. Po każ- 
rozpoczyna się ich przesłucha: dym rzucie Pędrak cofał się, aż 
zę A wreszcie strzelił. 
BL am Następny świadek STANI- 
Zeznania Świadków saw kaprraŃski, również 
Pierwszy zeznaje ALEKSAN był świadkiem mordu. Opowia- 
DER CHWALBIŃSKI, starszy „da, że kiedy Baran zaczep or- 
przodownik policji. Opowiada dynarnie Pędraka, ten go zapy- 
on, że 19 czerwca spacerował tal: „Co pan się mnie czepia, 
ulicą, gdy usłyszał krzyki: „Po- | przecież ja panu nie nie zrobi- 
licjal“ Zauważył, że goniono Pę łem". Dopiero gdy Baran zdjął 
draka. Nie wiedząc jeszcze, o co marynarkę iz zaciśniętą pięścią 
chodzi, dopadł do niego, ode- rzucił się na Pędraka, ten wy- 
brał mn broń i odprowadził do |jał broń. Cofał się dość długo, 
komisariatu. nim strzelit. 

— Pędrak mówił mi — opo-| Kapitański pokazuje, w jaki 
wiada świadek — że sposób Pędrak strzelił. Mianowś 

strzelił na postrach. cie 

żeby go nie tarmosić i nie prc- | było to w momencie, gdy Baran 
wadzić siłą, bo on pójdzie do- podniósł rękę z kamieniem do 


zeznania 


browolnie do komisariatu góry, © 
Przewodniczący: — Czy re-| — Pędrak pewnie przypu- 
szczał — mówi świadek — że 


wolwer był jeszcze naładowany, : 
gdy go pan odebrał? Baran rzuci kamień, gdyż 

L Tak, było jeszcze pięć na- | kuenął, odwrócił głowę i zam- 
bojów. knął oczy, 

Następnie zeznaje TEOFIL jakgdyby chciał uniknąć ciosu 
SŁOMA. Opowiada, że stał z ko W tym momencie padł strzał. 
legami oraz z młodym Zelwerem Przewodniczący; — Czy Pę- 
na wałach, gdy nadjechał Baran drak patrzał na Barana w chwi 
i w ten sposób mancwrował wóz li, gdy oddawał strzał? 
kiem, żeby dyszlem uderzyć Zel| — Nie, nie widział go. 
wera, wołając przy tym: „Co tn 

E ORTTI Pędrak i Baran | 
W tym momencie zbliżył się Starszy posterunkowy PISA- 
Pędrak. Zapytał Zelwera, co REK był świadkiem zbrodni. Po 
chce od niego ten „szajgec”. | wołany został, ponieważ dobrze 
Wówczas Baran zdjął "marynar , zoni jëdnego i drugiego. Twier- 

i on, że 


e Ibr sedaner z LaNa hył człowiekiem bardzo 
szeni, zarepełował i zapytał: Pdważnym, nie BEIA ME DAS 
„Co chcesz odemnie?“ Gdy Ba- | Paści i miał dobrą opinię. Nię 
ran zaczął rzucać kamieniami, | 71°80 0 Rim powiedzieć nie może. 


. Natomiast Baran miał złą opi- 
jęz adi ka "ię, kilka razy był karany za 
mieniami w Pędraka przestępstwa, za opór policji 

— Dwa razy nie trafił, trzeci Wiele razy był karany admini- 
raz trafił, a za czwartym razem stracyjnie za pijaństwo i awan- 
wskoczył z poza nas i szedł w; „ Suryo pene, 
kierunku Pędraka. Pędrak strze| Ostatni zeznaje świadek JAN 
lit. Baran upadł na ziemię. LIPNIAWSKI, przodownik służ 

Następny Świadek, MARIAN by śledczej, który mówi, że Pę- 


DORYWALSKI, zeznaje to sa- drak był wprawdzie prędki i ner 
|wowy, ale miał dobrą opinię, 


natomiast Barana zna od lat 

15. Był on dzieckiem ulicy, 

wcześnie zaczął pić wódkę i zde 
moralizował się. 


— Gdy Baran rzucał kamie- 
niami i chował się za nami, Pę- 
Wielokrotnie był karany. Nie- 


drak zawołał: 
ARTE dawno przed śmiercią wyszedł z 


n 
Strzelał podczas ataku | wiezienia. 


3 Na pytanie obrony, świadek 

żonę Czy w chwi- | ogpowiada, że Pędrak nie nale- 

i, gdy Pędrak riar ZZA ,żał do żadnej organizacji politycz 

pał T roku bigi ? ! nej. Zaś na pytanie, za jakie prze 

kę 46 e don: 5 Es 'stępstwo karany był Baran, świa 
» trzym Š 


SA- dek odpowiada, że były to 
w tak nacierał na oskarżo- wymuszenia, opór policji oraz 


gwałt na osobie policjanta. 
Z zamkniętymi oczyma 


Za to ostatnie przestępstwo był 
skazany na dwa lata więzienia. 
Trzeci świadek, RYSZARD 


(Dokończenie na str. 3). 


Nr. 179 


„Klub 11 listopada" 
krzewi ideę obrony kraju 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

W dniu wczorajszym do reje- 
stru stowarzyszeń w komisaria- 
cie rządu na m. Warszawę zgło 
szona została organizacja p. n. 
„Klub 11 listopada“. W statucie 
stowarzyszenia powiedziano, że 
zadaniem klubu jest krzewienie 
idei obrony kraju w życiu pry- 
watnym, społecznym. gospodar- 
czym i kuluralnym. 

Na czele klubu stoi wicemar- 
szałek Miedziński. 


Echa katastrofy 
lux-torpedy 


(Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego* telefonuje: 

(Wczoraj doręczony został akt 
oskarżenia w głośnej sprawie ka 
tastrofy lux-torpedy pod Często- 
chową w dn. 25 marca r, b. O- 
skarżonym jest dyżurny stacyj- 
ny Jan Bekus. 


Drugi dzień obrad 
międzynarodówki zawo- 
dowej 


- Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
mego“ telefonuje: . 


IW drugim dniu obrad rady 


głównej międzynarodówki zawo 


dowej kolejni referenci przedsta 
wili następujące sprawy: Leon 
Jouhaux o 40-godzinnym tygod 
niu pracy, a belg Schvenel o ak- 
eji walki z faszyzmem i w obro- 
nie pokoju. Miler 


Po referatach, postedzenie pu- 
„Sliczne rostało zamknięte. Obra 
dmją komisje i sekretariaty. 


oaz zostaną powzięte ma 
u 


dzisiejszym. 


Akcje Nobla 


zmieniły właściciela 


Warsz. koresp. „Głosa Poran | 
nego“ telefonujeg l-u} (90821 | 


prze 
te przez amerykański koncern 
naftowy $ocony Vaccum Oil Co. 
Kapitał akcyjny Standart - 
Nobla wynosi obecnie 39 milio- 
nów złotych. j 


Aresztowanie 
_pszustów 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego" telefonuje: 

Na mocy nakazu prokuratora 
przy sądzie okręgowym w War- 
szawie zostali aresztowani i o- 
sądzeni w areszcie współwłaści- 


Izaak Cetlin, Ber Cetlin i Sie- 
mion Ceitlin. > 
Są oni oskarżeni o oszustwo 
na sumę 160.000 zł. na szkodę 
wierzycieli. . 


Napad nz rabi. 2 


IWarsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

W Otwocku pod Warszawą 
szajka awanturników napadła 
na miejscowego rabina Izraela 
Kaliszera, raniąc go dotkliwie. 
Sprawcy zbiegli. 


Żywa galeria obrazów 


Zmarły niedawno w Sydney w 
wieku 62 lat, niejaki John Benell 
słynął w okolicy jako „żywa gale- 
ria obrazów”. Skórę Johna Beneila 
ozdabiało 300 rysunków, artystycz- 
nie tatuowanych, z których znaczną 
część wykonał John własnoręcznie, 
słynął bowiem w Syduey jako nie- 
zrównany mistrz tatuażu. Ciało 
zmarlego zdobiły fantastyczne ry- 
sunki wspaniałych okrętów, kobiet 
i motyli. Muskuły Johna były tak 
uformowane, žo przy odpowiednim 
ksztaity 


naprzężeniu przybierały 


żmii i wężów. 


2.VIL— „GŁOS PORANNY” — 1837 


Pamiętajmy o Kremie NIVEA, 
bo wzmacnia skórę! 


a ry - 
w, 1 
poz” 
| 
h | 
A 422 


aoe 


Wyrok l przemówienia siron 


(Dokończenie ze str. 1-ej). 

Przewodnizący zamyka prze- 
wód sądowy i udziela głosu pro 
kuratorowi. 


ońcy stwierdzają 
WY faktyczny 


Pierw z obrońców przema 
Prokurator domaga sią berlina Ee a A 
kary Śmierci twierdzi, że jeśli się mówi o ce- 

nie życia, to nie można żądać, 


Prokurator podkreśla, że od È 
wieków istnieją na świecie = aoe gr grobu usta- 


sła „Nie zabijaj“ oraz „Kochaj 2 + 
bliźniego swego, jak siebie same| — Nie Pędrak obraził Barana, 
go". Mimo to ezłowiek dybie na |lecz odwrotnie 

człowieka i najgłupsza przyczy 
na wystarcza, by padły trupy 
Ludzkie życie nie jest należycie 
chronione, a najlepszym tego do 


pierwsze plugawe słowa padły 
z ust Barana. 


Baran nacierał, a oskarżony się 


Prokurator twierdzi, że Pędrak |ę 

nie był napadnięty, że 

Baran nieostrożnie, czy też dla 
żartu potrącił Zelwera. 


Jeśli chodzi o kwalifikację czy- 


en, kto się aü nie może być 
uważany za napastnika. 


Z oględzin ciała zabitego wyni- 
ka, że kula weszła na wysokości 


Ostatni przemawia adw. DĄ- 
BROWSKI, podkreślając, że 
piękna zasada „Nie zabijaj“ nie 
zawsze może być stosowana. 
Nie może jej stosować ani żoł- 
nierz na wojnie, ani policjant w 
pościgu za bandytą, jak rów- 
nież obywatel, który jest napad 

nięty. 


Słowo „szajgec* nie jest obraza, | 


nie powinno było wywołać żad- | 
nej reakcji ze strony Barana. 


— Wielka szkoda — mówi o- 
brońca — że tyle setek lat żyje- 
my z żydami na jednej ziemi, a 
dotychczas nie ma słownika ży- 
dowsko - polskiego, do którego 
można byłoby zajrzeć i przeko- 
nać się, co to słowo znaczy. 


Czyn oskarżonego był instyn- 
ktowną samcobroną. 


ga: spółki akcyjnej p. f. „Ceta- 
“ (Fabryka wyrobu obuwia 


nu, 


nie można się dopatrzyć obrony 


koniecznej, 
ponieważ nazwał Barana „szaj- 


gecem“, co jest obrażą. Kara mu 


si być bardzo surowa, aby dzia- 


łała odstraszająco i dlatego pro 


kurator 


' prosi o Karę Śmierci. * 


wodem jest niniejsza a a 


czwartego żebra, a wyszła poni- 
żej pleców. Jest to linia, prowa 
dząca wdół, która dowodzi, że 
strzał oddany był w momencie, 
gdy Baran zamierzał się kamie- 
niem. W tej sytuacji Pędrak 
miał prawo się bronić, Conajwy 
żej jedynie przekroczył obronę 
konięczną, wobec czego obrońca 


Z tego względu należy dopomi- 
nać się dla niego tylko takiej ka 
ry, na jaką zasłużył, biorąc pod 
uwagę, że przekroczył granice 


obrony koniecznej. : 


Oskarżony w ostatnim słowie | 
prosi o niski wymiar kary, po 
czym sąd udaje się na naradę. 


1prosi o łagodny wymiar kary. 


Wurońc 


O godz. 3 min. 20 po południu 
sąd ogłasza wyrok, mocą które- 
go 
Pędrak skazany został na zasa- 
dzie art. 225 p. I. K. K, na doży- 
wotnie więzienie, utratę praw 
publicznych i obywatelskich na 

zawsze. 

W motywach sąd orzekł, że Pę* 
drak był stroną zaczepną i że 
chciał zabić Barana, o czym 
świadczą jego słowa: „Odsuńcie 
się, chłopcy, bo będę strzelał. 
Agresywność i awanturniczość 
Zarana nie ma znaczenia dla tej 
sprawy, ponieważ 

Pędrak nie znał go wcześniej 
ł nie wiedział, że jest on człowie 

kiem, którego należy się 
obawiać. 

Wobec powyższego sąd nie zgó- 
dził się ze stanowiskiem obrony 
co do obrony koniecznej lub też 
przekroczenia granic obrony ko 
niecznej i wymierzył surową ka 
rę, uważając, że 
należy na zawsze wyeliminować 
ze społeczeństwa takie jednostki 

które mordują bez powodu. 
Obrona zapowiedziała apelację: 


przeciwko projektowi podziału Palestyny 
Niepodlegie królestwo emira i niezależne państwo żydowskie 


LONDYN, 1 lipca. (PAT). — 
Gabinet brytyjski rozważał 
wczoraj zalecenia królewskiej 
komisji dla Palestyny. 


Jak słychać, 
gabinet uznał zalecenia fe za ce 
lowe i przychylił się do projek- 
tu podziału Palestyny na część 
żydowską i arabską. 

Z części arabskiej miałoby 
być utworzone niepodległe kró- 
lestwo połączone z Transjorda- 
nią pod berłem emira Transjor 
danii jako suwerena, przy za- 
chowaniu wieczystego układu z 
W. Brytanią na wzót Iraku. 

Część żydowska miałaby ©- 
trzymać statut niezałeżnego pań 
stwa, bądź związanego z W. Bry 
tanią wieczystym układem i re- 
prezentowanego w lidze naro- 
dów, bądź też wchodzącego w 
skład imperium, jako drugorzęd 
ne dominium ną wzór południo 
wej Rodezji. 

Wydaje się, że „propozycja 
pierwsza posiada więcej szans. 

Decyzja rządu angielskiego 
wraz z zaleceniami ogłoszona 
zostanie 8 lipca. 

Wielka Brytania jako pań- 
stwo mandatowe przekaże swo- 
je propozycje w kwestii formy 
przyszłych rządów w Palestynie 
lidze narodów. — Uchwalenie 
przez parlament. brytyjski od- 
nośnego aktu ustawodawczego 
nastąpiłoby dopiero w czasie 
przyszłej sesji parlamentarnej, 
która rozpocznie R w Iistopa- 


Spodziewają się jednak, że 
parlament odbędzie zasadniczą 
dyskusję nad projektem jeszcze 
w lipcu, przed udaniem się na 
ferie letnie. 

Konspiracia 

JEROZOLIMA, 1 lipca. (ŻAT). 
Raport komisji królewskiej 0- 
głoszony będzie jednocześnie w 
Londynie i Jerozolimie dnia 


8 lipca W Jerozolimie czynio- | by, 
ne są ostatnie przygotowania 
do ogłoszenia raportu. 


Urzędnicy, tłumaczący raport 
z pipip angielskiego na hebraj 
ski i arabski, wykonywują tę 
pracę w Palace . Hotelu, 
w którym odbywała swe posie- 
dzenia komisja królewska. 


Tłumacze są strzeżeni przez 
silny oddział policji brytyjskiej, 
która poddaje tłameoczy przy 0- 
puszczania hotelu ścisłej rewi- 
zji osobistej. Przed przystąpie- 
njem do pracy tłamacze złożyli 
przysięgę na ulezdzadzenie treś 
ci raportu osobom trzerint. — 
Podobną przysięgę ztożyli zece- 
rzy i drukarze w drukarni rzą- 
dowej. 

Prasa codzienna otrzyma ra- 
port komisji królewskiej w po- 
staci oficjalnego komunikatu. 

Szef biura prasowego rządu 
palestyńskiego wezwał do siebie 
przedstawicieli prasy, z który 
mi omówił porządek ogłoszenia 
raportu, Każde pismo otrzyma 
odpowiednią ilość egzemplarzy 
raportu według swego nakładu, 
paczki z raportem mogą jednak 


6 rozpieczętowane dopiero w 
p Li, gdy dzienniki z dnia 8 
pca będą gotowe z druku. 
Tak ŻAT-na już doniosła, rząd 
palestyński — zgodnie z wezwa- 
niem Colonial Office'u — 


zarządził władzom policyjnym 
podjęcie wszelkich niezbędnych 
kroków celem niedopuszczenia | 
do jakichkolwiek wystąpień pa 
blicznych po zenłu raportu 
Pismo ar e „Saut al Szab 

donosi, że pierwszym zaleceniem 
komisji królewskiej będzie 

powołanie do życia rady usta- 


wodawczej, 


w której żydzi i arabowie mają 
zasiadać w liczbie, odpowiada: 
jącej proporcji ludnościowej o- 
bu narodowości i że rada ta ut- 
stanowi przyszły ustrój Palesty 


ny. 


Protesły 

Według doniesienia „A Difae“ 
beduini z Beer - Seba nadesłali 
rządowi ostry protest przeciwko 
projektowi podziału Palestyny. 
POEROZOLIMA, 1 lipca. (ŻAT). 
Na odbytej w Tel-Avivie konfe- 
rencji żydowskich oficerów re- 


Sąd najwyższy uchylii 


wymiar kary dla adw. Finsterblaua 


Krakowski koresp. „Głosu Po 
rannego" telefonuje: 

Na wokandzie Sądu Najwyż- 
szego znalazła się wczoraj głoś- 
na w Krakowie sprawa adw. dr. 
Szaji Finsterblaua, skazanego 
przez sąd przysięgłych na czte- 
ry lata więzienia. Adw. Finster 
blau należy do działaczy „Bun- 
du“. 

Jak głosi akt oskarżenia adw. 
Finsterblau wygłosił w dniu 1 
maja przemówienie, w którym 
dopuścił się przestępstwa. M, in. 


miał on namawiać do czynnych 
wystąpień, do podpalania koś- 
ciołów itd. 

Przed Sądem Najwyższym 
kasację popierali adwokaci: Be 
rensom, Szumański i Landau. 

Sąd Najwyższy A twierdzić | 
wyrok w części, dotyczącej wi- 
ny, uchylił natomiast wyrok są 
du przysięgłych w części, doty- 
czącej wymiaru kary. 

W ten sposób sprawa adw. 
Finsterblaua będzie ponownie 
rozpatrywana 


zerwy i b. kombatantów z ranis 

Palestyny 

uchwalono rezolucję przecdwka 
podziałowi Palestyny. 


JEROZOLIMA, 1 lipca. (ŻAT), 
Jak donoszą, w pewnych kołach 
arabskich omawiany jest wnio- 
sek ogłoszenia  trzydniowego 
strajku arabskiego na znak pro- 
testu przeciwko planowi podzia 
łu Palestyny. 


JEROZOLIMA, 1 lipca. (ŻAT). 
Naczelny mufti Jerozolimy, któ 
ry już wczoraj miał wrócić do 
Jerozolimy z podróży do Syrii, 
zakomunikował, że zabawi w Sy 
rii jeszcze przez następny ty- 
dzień. Z kół opozycji Naszaszi+ 
biego rozpowszechniają pogło- 
ske, jakoby mufti miał już wo- 
góle nie wracać do Palestyny. 


zamach 

na Naszaszibi'eg0 

JEROZOLIMA, 1 lipca. (ŻAT). 
Teroryści arabscy dokonali dziś 
zamachu na osobę Fachri-bey 
Naszaszibiego, przywódcy arab- 
skiej grupy robotniczej i bra- 
tanka czołowego antagonisty, 
muftiego, Racheba-bey Nasza- 
szibiego. Teroryści oddali w ka- 
wiarni kilka strzałów do Nąsza 
szibiego, który został lekko ran- 
ny. Sprawcy zdołali ukryć się. 
Policja zarządziła za nimi po- 
ścig. 


Zydzi nie daią się... 

JEROZOLIMA, 1 lipca. (ŻAT). 
W ciągu ostatnich tygodni za- 
sadzono ogółem na terenach Z. 
F. N. 500.000 nowych drzew-— 
Ogółem Z. F. N. dysponuje obec 
nie obszarem 9.000 dunamów 
zalesionych przez niego grun- 
tów. W czasie zeszłorocznych 
rozruchów teroryści arabscy wy 
cięli rrzeszło 50.000 drzew na 
terenach Z. F. N. 


— 
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Król Karol opuścił Polske 


Spontaniczne owacie na dworcach kolejowych 


KRAKÓW, 1.7. (PAT) — Po go: 
dzinie 1l-ej król Karol TI opuścił 
zamek królewski, udając się w to: 
warzystwie p. Prezydenta, Marszał 
ka Śmigłego - Rydza i Wielkiego 
Wojewody ks. Michała wraz ze 
świtami, na dworzec kolejowy. 


Wzdłuż trasy, którą z zamku 
królewskiego na dworze podążał 
orszak króla i p. Prezydenta usta- 
wiły się szpalery wojska, a za nimi 
liczne organizacje i związki z pocz- 
tami sztandarowymi, orkiestrami 
oraz wielotysięczne tłamy publicz- 
ności, wznoszącej z entuzjazmem 
burzliwe okrzyki na cześć króla i 
państwa rumuńskiego oraz p. Pre 
zydenta. 


Po przybyciu dostojnych gości 
na dworzec kolejowy kompania ho- 
norowa strzelców podhalańskich 
sprezentowała broń, a orkiestra ode 
grała państwowy hymn rumuński, 

Król Karol Il wraz z następcą 
tronu żegnani serdecznie przez p 
Prezydenta, Marszałka Śmigłego - 
Rydza, wojewodę krakowskiego 


Gnoińskiego oraz dostojników pań- 
stwowych zajęli miejsca w wago- 
nie sałonowym pociągu królewskie 
go. Wojsko sprezentowało broń i 


państwowego pociąg królewski owa 
cyjnie żegnany przez zgromadzone 
obok toru kolejowego .iłumy pu- 
bliczności opuścił Kraków, udając 
się w droge powrotna do Rumunii 

W drodze do granicy pociąg kró- 


BĘDZIN, 1. 7. (Tel. wł) — 

Wczoraj w godzinach rannych 
miało miejsce w Będzinie zaj- 
ście, które pociągnęło za sobą 
TZT GETJEK"—G 


Sytuacja gospodarcza Polski 
według biuletynu B. G. K. 


WARSZAWA, 1.7. (PAT) — We: | produkcji przemysłowej podniósł 
dług Banka Gospodarstwa Krajo | się w maju o 1 proc. do 85,4, będąa 
wego położenie gospodarcze Polski | o 20 proc. wyższym niż w tym sa- 
w ostatnich tygodniach nacechowa. | mym miesiącu ub. r. Liczba zatrud 
re było przedewszystkim silniej- | nionych w przemyśle i przy robo. 
szym wzrostem płynności rynku | tach publicznych wzrosła, w związ 
pieniężnego znajdojącym swój wy | ku z czym stan zarejestrowanych 
raz w znacznym przypływie wkła. | bezrobotnych obniżył się w ciągi 
dów do instytucji finansowych | miesiąca sprawozdawczego o prze 
Zwiększona płynność ryaku pie- | szło 80 tys. 


przy dźwiękach polskiego hymnu 


wie. Na całej dredze dworce kole 
jowe i budynki stacyjne przybrane 
były flagami o barwach  narodo- 
wych rumuńskich i polskich oraz 
girlandami z embłematami królew- 
skimi i orłami, 

Na peronnch stacji oczekiwali 
ua pociąg królewski przedstawiciele 
władz i tłnmy ludności, które mani 
festowały swe uczucia dla dostoj- 
nego władcy gromkimi okrzykami 


lewski zatrzymał się w Tarnowie, | ua jego cześć. We Lwowie król 
Rzeszowie, Lwowie i Stanisławo- | wyszedł na peron w mundurze 


groźne następstwa. 
Przechodzących ulicą Główną 
dwuch żydów, Szczęśliwego i 
Lewkowicza zaczepili Jan i Bole 
sław Ożógowie, dozorca i jego 
syn. W wyniku sprzeczki na fle 
osobistym powstała bójka. Jan 
Ożóg chwycił nóż i zadał nim kil 
ka ciosów Szczęśliwemu i Lew- 
kowiczowi. W pewnej chwili 
ranny Szczęśliwy zdołał wyrwać 
napastnikowi nóż i z kolei on za 
dał Ożógom kilka ciosów. 
> Bójkę zlikwidowała policja: 
Ranni przewiezieni zostali do 
szpitala miejskiego, a przy ich 
łóżkach ustawiono posterunki 
policyjne. 


pułkownika wojsk polskich, zaś ks. 
Michał w mundurze kaprala szkoły 
podchorążych, 

Po 15-minutowym postoju dano 
sygnał do odjazdu, Orkiestra ode- 
grała hymn rumuński, wojsko spre- 
zentowało broń. Król, stojąc w 
oknie wagonu, w towarzystwie ks. 
Michała, salutował stojące na bacz 
ność oddziały. U wyjazdu z hali 
dworca żegnały dostojnego gościa 
żywiołowe okrzyki harcerzy: „Niech 
żyje!” 


w Rumunii 

BUKARESZT, 1.7. (PAT) = 
W związku z o'icjalną wizytą szeła 
sztabu głównego, generała Stachie- 
wicza, który jutro przybywa do 
Bukaresztu, pisma rumuńskiego za- 
mieszczają fotografie i życiorys goś 
cia polskiego. Na powitanie szefa 
sztabu głównego wyjechał na gra- 
nicę p. o. attache wojskowego kpt. 
dypl. Zimnal. 


ZAJŚCIA ANTYŻYDOWSKIE W BĘDZINIE 


Dzięki niezwykle dzielnej postawie władz bezpieczeństwa nie dopusz- 
czono do rozruchów i usunięto awanturników z miasta 


alnych zajść. Przed gmachem |turnicy nie mogąc silniejszymi 
komendy policji stoi długi koro| grupami dokonywać napaści na 
wód aut, gotowych do wyjazdu. | sklepy żydowskie, porozbiegali 

Mimo energicznej postawy pojsię w różnych punktach miasta, 
licji, awanturnicy zdołali. prze- | nsiłując niszczyć i rabować skle 
dostać się na ul. Kołłątaja i w|py. 


kilka miejscach wybili szyby w 


Lecz i tu sprężysta organiza- 


sklepach żydowskich. Obecność | eja władz bezpieczeństwa parali 
awanturników spowodowała w | żuje całkowicie ich akcje. 


mieście zrozumiałe podniece- 


Patrole policji konnej gołyrał 


nie. Wiele sklepów żydowskich |szablami płazują drobne grupy 


natychmiast zamknięto. | 
Dzięki akcji policji udało się 
wypchnąć napastników za most, 
prowadzący do Dąbrowy. Tu roz 
łożyli się oni obozem, próbując 
co pewien czas przedostać się 
do miasta. Policja strzeże jednak 
tłumi wszelkie próby 


awanturników, 


Petardy 
Od czasu do cząsu słychać de 
tonacje petard, w odpowiedzi na 
co policja oddaje salwy w powie 
trze na postrach, które odnoszą 
całkowicie skutek, bowiem awan 


niężnego nie wpłynęła jednak je 
szcze ożywiająco na rynek loka- 
cyjny, gdyż obroty giełdowe pa- 
pierami procentowymi i akcjami 
w maju zmałały, przy niejednolitej 
tendencji kursowej. Działalność kre 
dytowa banków zwiększyła się tyl 
ko nieznacznie, a niektóre gałęzie 
życia gospodarczego wykazywały 
słabsze zapotrzebowanie środków 
obrotoewych. 


„Bij żydów“ 
Zwykła bójka nożowa stała się 
jednak hasłem do wystąpień o 
charakterze antyżydowskim. 


Obroty handlowe z zagranicą za- 
mknięte zostały również w maju 
nadwyżką wartości przywozu, a sal 
dc bierne bilansu handlowego zma- 
lało jednak do 3,5 mil. zł wskutek | w godzinach popołuniowych 
llniejszego spadku importu. do missta noczęły ści”rać grupy 

Eksport zbóż i mąki ustał w ma- 'ciemnych indywidów z podmiej 
ju prawie zupełnie. Żmalały rów-|skich okolic Ławisy i Ksawery, 
rież obroty zbożem na rynku kra- |uzbrojone w okute laski, kaste- 
jowym. Poprawił się natomiast dość ,ty i noże. 3 
poważnie wywóz zwierząt rzeżnych | Z okrzykiem „Blj żydów“ gru 


poza ab turnicy natychmiast się rozpra- 
szają. Tylko w kilku punktach 
Wypłoszeni napastnicy ucie- | głównych ulic śródmieścia udało 
kają za most z okrzykiem „Niech |się awanturnikom  powybijać 
żyje policja“, szyby w domach i sklepach ży- 
dowskich. 

| Wieczerem Na przedmieściu Będzina, 

Z chw'lą nastania zmroku, a |gdzie gromadzą się nadal awan- 
wię” około godziny 9 wieczorem turnicy, została zniszczona €e- 
przebywające na rogatkacn gru|gielnia „Dzwon“. Więcej agre- 
py awanturników usiłowały p»|sywnych napastników policja 


Ogćlay poziom produkcji prze- 
mysłuwej nie wykazał bowiem w 
maju większych zmian w porówna- 
niu z kwietniem. Ogólny wskaźnik 


mięsa | przetworów mięsnych oraz 
jaj Stan zasiewów przedstąwiał się 
w połowie czerwca mniej korzyśt- 
nie niż przed rokiem; 


Dziennikarze prześcianeli literatów 


Reportaże prasowe bardziej wartościowe od nowel 
konkursowych 

Jury konkursu, który odbył się | towana w czasie jazdy przez niezna 
w Paryżu w tych dniach na naj- | nego sprawcę. Te reportaże, zda- 
lepszą nowelę kryminalno-detekty- | niem jury, są literacko o wiele bar- 
wną znalazło się, jak samo przy- | dziej wartościowe, niż nadesłane 
znaje, w dość dużym kłopocie. | na konkurs nowele. 
flość nadesłanych nowel nie odpo- 


py przybyszów poczęły krążyć 
po ulicach miasta. Zwracał uwa 
gę fakt, że przybyli mieli ze sobą 
paczki z żywnością, jakgdyby 
szykowali się na dłuższe wystę- 
PY» 


Policia na wysokości 
zadania 


Policja natychmiast zoriento- 
wała się w sytuacji, zmobilizowa 
ła w kilku punktach miasta więk 
sze oddziały. Znaczną ilość pry- 
watnych samochodów zaangażo 
wano do akcji tłumienia ewentu 


nownie przedostać się do Śród- 
mieścia przez silne kordony po 
licji. Sytuacja w mieście po go- 
dzinie 9-ej wiecz. przedstawiała 
się następująco: 

Wszystkie bramy domów są 
pozamykane, a ponadto w mie- 
szkaniach frontowych pogaszo- 
ne są świałła. Na skrzyżowa- 
niach ulic, oraz na przedmieś- 
ciach patrole policyjne skrupu- 
latnie  legitymują poszczegól- 
nych podejrzanych osobników, 
usiłujących dostać się do śród- 
mieścia. W związku z tym aresz 
towano cały szereg osób. Awan- 


wiadała zupełnie jakości, Wreszcie 
po kilku próbnych głosowaniach 
przyznano pierwszą nagrodę noweli 
Pierre a Nord. W motywach swego 
osądu jury uważa jednak za ko 
nieczne podkreślić, iż, trzymając 
się wytycznych konkursu, musiało 
się ograniczyć do premiowania no- 
weli literackiej, stwierdza jednak, 
iż pierwsza nagroda powinna byla 
przypaść reporterom  dziennikar- 
skim z różnych pism paryskich, w 
których oświetlano motywy i szcze 
góły tajemniczej zbrodni, ofiarą któ 
rej padła w pociągu metro pary- 
skiego Letycja Toureaux, zasztyle- 


Samobójstwo 
radcy ministerialnego 


JAROSŁAW, 1 lipca, (PAT). 
W Radymmnie (pow. Jarosław) 
popełnił samobójstwo wyslrza- 
łem z rewolweru radca mini- 
sterstwa w. r. i o. p. Ś. p. Sta- 
nisław Nowacki. Powodem roz- 
paczliwego kroku był rozstrój 
nerwowy, wywołany wiadomoś 
cią o zgonie matki. 


W historycznych mundurach 


wym Jorku. 


OTE ZSEE OZ GO O OE TREO" OT TOIEROT TTE TT ZEW O DOTOWATT L EE 


armii północno - amerykańskiej od Łyła się wielka defilada u stóp rotężnych drapaczy chmur w No- 


| 


bez pardonu płazuje, w wyniku 
czego kilkunastu awanturników 
zostało poturbowanych. 
Charakterystycznym jest, że 
wśród drobnych band napastni- 
ków przeważają kobiety dość za 
możnie ubrane. O północy sytu- 
acja w mieście została całkowi- 
cie opanowana przez policję, 


Górnicy pomagają 
policji 

Gęste patrole policji konnej i 
pieszej nadal jednakże patrolują 
miasto, bowiem męty społeczne 
dalej przyjeżdżają pod miasto z 
okolicznych osad, jednakże nie- 
wpuszczane przez policję, obozu 
ją pod miastem w ilości ponad 
tysiąc osób. Wielce znamiennym 
jest, że w godzinach wieczoro- 


{wych w sukurs policji w tłumie- 


niu ekscesów przyszli górnicy i 
robotnicy hut żelaznych, którzy, 
po opuszczeniu zakładów pracy 
wyłapywali z własnej inicjaty- 
wy awanturników, oddając Ich 
w ręce policji względnie przepę- 
dzając ich poza rogatki. 

OERE OO O A. nim "O 

Qdebranie debitu 


publikacjom sowieckim 


Warsz. koresp. „Głosu Porań 
nego“ telefonuje: 

Dowiadujemy się, że minister 
stwo spraw wewnętrznych zaka 
zało przywozu i rozpowszechnia 
nia w Polsce całej serii książek 
i publikacji o Sowietach. Między 
innymi zabroniona została bro- 
szura „Przemówienie Stalina na 
posiedzeniu centralnego komite 
tu partii komunistycznej* oraz 
broszura „Trockizm wrogiem 
wolności i pokoju". 
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ma zlikwidować nuncjusz papieski Cortesi 


Posłowie zadają podpisy pod petycję o 


Warsz. koresp: „Głosu Poran- 
nego* telefonuje: 

W sprawie zatargu z metro-- 
politą krakowskim ks. Sapiehą 
w kołach politycznych mówią, 
że narada biskupów, która od- 
była się w środę w Poznaniu, 
powzięła decyzję, aby wszelkie 
pertraktacje w tej sprawie po- 
wierzyć upełnomocnionemu s 
ejalnie nuncjuszowi papieskie- 
mu Cortesi. 

Nuncjusz posiada w tej spra- 
wie nie tylko pełnomocnictwa 
Watykanu, ale także i spacjalne 
upoważnienia ze strony biskupa 
Sapiehy. 

Jednocześnie z inicjatywy klu 
bu dyskusyjnego sejmu i senatu 
zbierane są podpisy pod petycję 
do Prezydenta Rzplitej o zwo- 
łanie sesji nadzwyczajnej izb 
dla załatwienia w drodze usta- 
wy zatargu o Wawel. 

(Według obecnego stanu perso 
nalnego sejmu, jak wczoraj do- 
nosiliśmy, żądanie zwołania se: 
sji nadzwyczajnej musi być zao 
patrzone w 102 podpisy. Do wczo 
rajszego wieczora zebrano około 
80 podpisów. W razie gdyby bra 
kujące 22 podpisy wpłynęły w 


POJAWIŁ 


NICTWA AER apoy 


Be? 
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ciągu najbliższych dni, petycja 
skierowana zostanie do kancela 
rii p. Prezydenta Rzplitej. 

Według przepisów nowej kon 
stytucji, po otrzymaniu tej pety 
cji p. Prezydent ma 30 dni czasu 
na zwołanie sesji izb. 

Ponieważ w ciągu tego okre- 
su czasu niewątpliwie będą się 
toczyły za pośrednictwem nun- 
cjusza rokowania, przeto zwo* 
łanie sesji nadzwyczajnej w spra 
wie wawelskiej, będzie zdecydo 
wane dopiero w końcu lipca. 

W dalszym ciągu nadchodzą 
z całego kraju wielkie ilości de 
pesz protestacyjnych. 


Rozłam w endecji? 


Warszawski „Express Poranny” 
podaje następującą wiadomość: 

„Zwołane na 27 czerwca zebranie 
polityczne Stronnictwa Narodowe- 


zwołanie 


go przybrało nieoczekiwany obrót, 
siie się żywiołową manifestacją 
ku czci Marszałka Pilsudskiego. 


Gdy prezes Stronnictwa Narodo- 
wego w Skarżysku p. Karoń oświad 
czył, iż celem zebrania jest rozwa- 
żenie metod walki z komunizmem 
olbrzymia większość zgromadzo- 
nych zażądała przedewszystkim 
rozpatrzenia sprawy konfliktu kra 
kowskiego, 


Prezes Karoń zrzekł się przewod- 
nictwa, zebranie zas obradowało 
dalej I zakończyło obrady  jedno- 
myślnym uchwaleniem następują- 
cej rezolucji: 


„Obywaiele miasta Skarżyska - 
Kamiennej, zebrani w dniu 27 czer- 
wca 1937 roku, w liczbie ponad 700 
osób na zebraniu zwołanym przez 
Stiorinictiwo Narodowe, łączą się z 
całym polskim społeczeństwem w 
wyrazach protestu i oburzenia z po 
wodu niesłychanego w dziejach Pol 
ski odrodzonej taktu obrazy Maje- 
statu Najjaśniejszej Rzeczypospoli- 
tej przez obywatela polskiego ks, 
metr. Sapiehę, który nie wykonał 
woli najwyższej w państwie władzy 
— p. Prezydenta Rzeczypospolitej 
j dopuścił się karygodnego czynu — 


sesji sejmu 


nieposzanowania prochów Wielkie 
go Marszałka, Wodza Narodu, re- 
likwii drogiej sercu każdego dobre 
go polaka czym obraził nasze naj- 
świętsze uczucia narodowe i poczu- 
cie honoru, którego najwyższym 
wyrazem jest kuit dla Marszałka 
Piłendskiego. 

Siwierdzając, że ks, metr. pst 
ha oburzającym tym czynem przy- 
służył się jak najgorzej idei zjed. | 
noczenia narodu — tak Polsce dziś 
potrzebnego i napełnił serca wierzą 
cych polaków goryczą i żalem, wy- 
rządzając tym samym krzywdę i 
szkodę kościołowi, żądamy by 
obrażony Majestat Rzeczypospolitej 
i zranione uczucia polskiego naro- 
du otrzymały pełne zadośćuczynie- 
nie”. 


Podpisy łódzkich 


posłów 

WARSZAWA, 1.7, (PAT) — Gru 
pa regionalna posłów i senatorów 
województwa łódzkiego potępia sa 
mowolę ks. metropolity Sapiehy. 
Dla zapobieżenia podobnym faktom 
członkowie grupy złożyli swe pod- 
pisy o zwołanie w tej sprawie sesji 
nadzwyczajnej sejmu. 


| | WARSZAWSKIE 
TOWARZYSTWO 
UBEZPIECZEŃ E-A 


Umxawa Yai a4tel.556,60. 


ODDZIAŁ W ŁODZI 
Łódź, Piotrkowska Nr. 111, tel. 213-24 


Nowy rekord 
sztafety 4x400 y. 
LOS ANGELES, 1.7. (PAT) 
üa kalifornijskiego uniwersytetu 
Los Angeles sztafeta lekkoatletycz- 
na kalifornijskiego i uniwersytetu 
ustanowiła nowy rekord świata w 
biegu 4x400 yardów wynikiem 
| 3:11,8 min. 
i 


Nocna interwencja dyplomaty w Moskwie 


Wbrew zapewnieniom Litwinowa, wojsko Z.$.S.R. nie zostało 
wycofane, a nawet zachowuje się bardziej agresywnie 


PARYŻ, 1.7. (PAT) — Agencja 
Havasa donosi z Moskwy, ż6 w cią- 
gu ubiegłej nocy został wezwany 
ambasador Japonii Szigemitzu do 
komisariatu spraw zagranicznych, 


protest 
przeciwko ostrzeliwaniu przez ja- 
pońskie siły zbrojne w dn. 29 ub. 
m, kanonierek sowieckich 
w pobliżu wyspy Sennufa, położo- 
nej na pograniczu między ZSRR a 
Mandżuko, 
Równocześnie ambasador Saige- 
mitzu 
złożył protest przeciwko przebywa- 
miu w tej strefie okrętów sowiec- 
kich. Ambasador Szigemitzu prze- 
bywał w komisariacie dla spraw za 
granicznych od północy do godziny 


3-ej rano. 
W sowieckich kołach politycznych 
panuje przekonanie, że jakkol- 


wiek ostatnie zajście jest poważne, 
to 
nie wykracza ono jednak poza ra- 
my zwyczajnych incydentów po- 
granicznych. 
MOSKWA, 1.7. (PAT) = Ko- 
tespondent PAT-a dowiaduje się 
ve źródeł wiarygodnych, iż dn. 30 
czerwca na granicy sowiecko - man 
dżurskiej koło wyspy Sennufa na 


- 


DRA LUSTRA 


Z 


DLA CERY Ka 


SUCHEU 


Amurze w odległości 120 klm. cd | 


Błagowieszczenska 
miał miejsce bardzo poważny incy- 
dent 

O godz. 15 według czasu miejsco 
wego koł> południowego brzegu 
Amuru, a więc 
na wodach rnandżurskich pojawiły 
się 3 kanonierki sowieckie, które 
poczęły ostrzeliwać straże man- 

dzurskie. 

Na ogień kanonierek sowieckich 
straż mandźżurska odpowiedziała 
również ogniem, w rezultacie czego 


Rejestracja żelaza i benzyny 


Rzesza niemiecka wprowadza nowe ograniczenia 


— 


BERLIN, 1 lipca. (PAT). 


nikacie „Reichsanzeiger* naka- 


Jak donosi dzisiejszy „Reichan- | zuje ewidencję wszelkiego ro- 


zeiger* premier 
pełnomocnik do wykonania pla 
nu czteroletniego wydał rozpo- 
rządzenie, dotyczące przymuso- 
wego rejestrowania zapasów ma 
teriałów żelaznych i stalowych, 
znajdujących się w granicach 
Rzeszy. 

Do rejestracji powinni zgłosić 
się wszyscy, posiadający ponad 
10 tonn żelaza lub stali. Termin 
zgłaszania kończy się z dniem 
15 lipca r, b. Uchylenie się od 
rejestracji będzie surowo karane 

Jednocześnie w innym komu- 


Goering jako | dzaju motorów ruchomych i nie 


ruchomych, ażywanych w prze 
myśle, rolnictwie, leśnietwie itd. 
Obowiązek ten nie dotyczy za- 
rejestrowanych pojazdów moto 
rowych, lądowych i wodnych. 
Zainteresowani obowiązani są 
zameldować ilość używanych 
materiałów pędnych i smarów. 
Końcowym terminem ewidencji 
jest dzień 15 lipca r. b. 
Jednocześnie komunikują o 
przedłużeniu na dwa lata zaka: 
za urządzania nowych stacji 
benzynowych bez licencji. 


=) DLA CERY 
TŁUSTEU 


jedna kanonierka zatonęła, a dru- 
ga została poważnie uszkodzona, 
trzecia zaś zdołała umknąć. 


Interwencja 
ambasadora 


W sprawie tego incydentn amba 
sader Szigemitzu udał się do Nar: 
komindiełu gdzie był przyjęty przez 
zastępcę komisarza Litwinowa, Sto 
moniakowa. 

Ambasador Szigemitzu zaprotesto. 

wał przeciwko naruszeniu wód 

mandżurskich oraz przeciwko oku- 

pacji przez zbrojne siły sowieckie 

wyspy, która jest obiektem spor: 
nym. 

Ambasador złożył również pro- 
test przeciw koncentracji sowiec- 
kich sił zbrojnych w rejonie wy 
spy, podkreślając, iż | 
na wodach granicznych znajduje 
się m. in, 30 kanonierek: sowieckich 
i zwracając przy tym uwagę rządu 
sowicękiego, że koncentracja więk 
szych sił zbrojnych sowieckich w 
rejonie wyspy Sennufa może jeszcze 

bardziej skomplikować sytuację, 

ambasador Szigemitzu domagał się 
aby rząd sowiecki powziął odpo- 
wiednie kroki, celem odprężenia 

sytnacji. 

Co się tyczy samego incydentu ko- 
lo wyspy Sennufa ambasador Szi- 
gemitzu oświadczył, iż straże man- 
dżurskie mogą wskazać dokładnie 


miejsce zatopienia kanonierki so- 
wieckiej. Jeszcze dzisiaj mają od 
być sią w tej sprawie rozmowy po- 
między Szigemitzu a Litwinowem. 


Prowokacja sowiecka 

TOKIO, 1.7. (PAT) —— Agencja 
Domei donosi: Ministerstwa wojny 
i spraw zagranicznych są zaniepo- 
kojone nowym aktem sowieckiej 
prowokacji w pobliżu wyspy Sennu 
fa na rzece Amurze. Incydent 
ten wydarzył się w 24 godziny pò- 
tym, jak komisarz Litwinow dał 
ambasadorowi japońskiemu w Mo- 
skwie zapewnienie, że wojska 80- 
wieckie będą wycofane z wysp 

amurskich Sennuta i Bolszoj. 

Konsekwencją aktu prowokacji 
sowieckiej było starcie wojsk so- 
wieckich i japońsko - mandżurskich 
w godzinach popołudniowych dnia 
80 czerwca. Rzecznik japońskiego 
M. S. Z. na podstawie porozumie- 
nia, osiągniętego między premierem 
ministrem ‘epr. zagranicznych oraz 
ministrami marynarki i wojny, 
oświadczył, iż wolą czyników rzą 
dowych 
jest dążenie lo zlokalizowania tego 

nowego incydentu, 


Rząd japoński zachowywać bę. 


dzie jednak stanowisko ostrożna I 
wyczekujące wierząc, iż rząd s 
wiecki zgodnie z  zapewnieniami, 
adzielenymi przez Litwinowa, wy- 
cofa Lb or z dwuch wysp ną 


Amur 
400 incydentów 


Dzienniki japońskie donoszą, że 
olicjalne osobistości w minister- 
stwie spr, zagr. i wojny otaz w szta 
bach generalnych marynarki i armii 
pozostawały wczoraj w biurach do 

późnej nocy. 
Nie zwołano jodnak nadzwyczajne- 
go posiędzenia gabinetu, co wskazu 
je na to, iż sytuacja na rzece Amu- 
rze narazie nie zagraża daleko idą- 
cymi następstwami. 

„Asahi Shibun” podaje oficjalne 
dane, dotyczące zatargów granicz- 
nych. 

Od roku 1935 zanotowano tych iu 

cydentów przeszło 400. 
W r. 1935 było 36 zatargów gra- 
uicznych, z czego 88 na wschodniej 
granicy, 22 na północnej, a 8 na za 
chodniej i 19 na granicy mandżnr- 
sko = mongolskiej. W r. 1936 zano- 
towano 203 incydenty graniczne, a 
cd stycznia do czerwca r. 1937 —- 
6. 


3 osoby ranne 


w katastrofie samochodowej w pow. brodnickim 


TORUŃ, 1 lipca. (PAT). — 
W dniu wczorajszym w Grzyb- 
nie (pow. brodnicki) uległ ka- 
tastrofie samochód osobowy, 
kierowany przez właściciela p. 
Rohdana Stypińskiego. 

P. Stypiński wraz z żoną Ire- 
ną i szoferem powracał z Juraty 
do Warszawy. W  Grzybnie, 
przy wymijaniu nieprawidłowo 


jadącego rowerzysty, samochód 
nagle zarzucił i uderzył w przy- 
drożne drzewo. Wskutek kata- 
strofy p . Stypiński doznał zła- 
mania ido, zgniecenia klat 
ki piersiowej i okaleczenia twa- 
rzy. Żona jego i szofer doznali 
lżejszych ran. Małżonków Sty- 
pińskich umieszczono w szpita- 
lu powiatowym w Brodnicy. 


śmietników 


przerabia się w Niemczech na pokarm dla świń 


BERLIN, 1.7. (PAT) Gen. 
Goering iako pełnonzocnik dla pla- 
nu 4-letniego mianował kierownika 
partyjnego urzędu opieki społecznej 

iingenfelda pełnomocnikiem do 
akcji zbierania i przeróbki odpad- 


ków kuchennych i wszelkich odpad 
ków żywnościowych. Zebrane od- 
padki odpowiednio przerobione 
stanowić będą pożywienie dla trza 
dy chlewnej, 


Str. 6 


2.VII.— „GŁOS PORANNY” — 


1931 


Cóż dziwnego, że Marianna zna- 


lazła finanso- 
wych? 
Prowadzi przecież obecnie bardzo 


wystawny tryb życia, 
* 


się w tarapatach 


Policja wykryła w Warszawie 
potajemne towarzystwo ubezpie- 
czeń... złodziejów, liczące okolo 
3000 członków ze świata przestęp: 
czego. 

Najmniejsze składki płacili kie- 
szonkowcy, największe kasiarze. 

Podobno ci ostatni najczęściej u- 
hezpieczali się od włamania... do 
pustej kasy. 


Państwo X wyjsżdżają nad mo- 
rze. 

Pani X przetrząsa wszystkie sza- 
fy i szuflady i wreszcie woła z re- 
zygnacją: 

— Doprawdy nie wiem, gdzie się 
podział mój kostiam kąpielowy! 

— Hm.. — odzywa się mąż, ~ 
a móże mól go zjadł?.., 


$ 


O jednym z naszych literatów 0- 
powiadają, że miał w P. K. O. 300 
złotych na książeczce oszczędnoś- 
ciowej. Ale przyszły na niego kiep- 
skie ezasy i musiał czerpać ze 
swych oszczędności. 

W smutnym dla niego dniu, Kfe- 
dy odebrał ostatnie 20 zł, opuszcza 
jac gmach P. K. O., poklepał przy- 
jaźnie po ramieniu jednego ze straż 
ników, stojących przed wejściem, 
mówiąc z uśmiechem: 

— Już nie jest mi pan potrzebny. 
Może pan iść do domu. 

* 

— Nie ma czystej rasy — Kon- 
statuje Shaw. Dlatego wszelka po 
liiyka rasowa wychodzi z fałszy- 
wych założeń biologicznych i etno- 
logicznych, Od chwili, w której 
rzymianie przekroczyli Rubinkon, 
krew różnych narodów zmieszała 
się z krwią niemiecką. 1 jaki w koń 
cu może hyć skutek czystej rasy? 
Smutnych tego rezultatów dostat- 
cza nam najwyraźniej angielska a- 
rystokracja. Większa część angiel- 
skich rodzin szlacheckich zawiera 
związki małżeńskie tylko między 
sobą, a w rezultacie otrzymujemy 
piękne, smukłe latorośle, których 
umysłowość przedstawia się jednak 
wprost rozpaczliwie. Tego rodzaju 
system dostarcza tylko mieszkań- 
ców zakładom dla obłąkanych. 
Krzyżowania natomiast wydają w 
konsekwencji hodowlę wyższego 
gatunku Gdyby Hitler rozkazał, by 
każdy t. zw, aryjczyk ożenił się z 
żydówką, a każdy żyd z aryjką, 
przysłużyłby się bardzo swojemu 
narodowi. 


= 
Po zamieszkaniu króla Karola II 
w pałacu króła Stasia nazwę Łazie- 
nek mają zmienić na Karlsbad. 


Max Schmeling, bokser niemiec- 
ki, który wkrótce ma walczyć o 
mistrzostwo świata, jest w Niem- 
czech znany pod nazwą „boksera 
dyplomatycznego”, 

W rzeczywistości, Schmeling jest 


bardzo dobrze widziany w sferach | Marble a Jędrzejowską długa 


„dworskich”, 


CAPITO 


Urocza para ko- 
chanków ekranu 


Dziś i dni 
Robert Taylor i Janet Gaynor 


w upojnym romansie filmowym reżyserii W. WEL 


„Głos serca” 


33 pozostałych rolach głównych: Lewis Stone i Andy Devise 
Nadprogram: Tygodnik aktualności P. A. T. 


Ceny miejse na wszystkie seanse od 54 gr. 


sposób przemysł hotelarski. Ciekaw 
sze są rozważania, którym poświę- 
cają się gazety angielskie, aby zmu 
sić czytelników i prenumeratorów, 
chroniących się do chłodnych la- 


Nr. 179 


W aucie pomiedzy 12 a 1 w nocy 


Ciekawa słańusiyka pocałunków i oŚWiacdczem 


LONDYN, koniec czerwca. 

Tego lata, które jest w Anglii 
również bardzo upalne, nietrudno 
jest wpaść na najdziwaczniejsze 
polnysty, Mimochodem wspomnimy 
jedynie, że od dawna pogrzebany 
potwór z Loch Ness znowu pojawił 
się na widowni i to w postaci kilku 
potomków, którzy radośnie pluska- 
ją się w wodzie, popierając w ten 


sów czy kąpielisk nadmorskich, do 
rzucenia I tam okiem na szpalty 
pism. 


Niewątpliwie najzabawniejsze | 


stawie głębokich studiów wśród le- 
karzy, psychiatrów i socjologów 
sporządzono tabele ilustrujące, Kie- 
dy jest najlepszy moment dla mło- 
dego dziewczęcia na pierwszą rand- 
kę z młodzieńcem, perwszy pocału- 
nek, pierwszą propozycję małżeń- 
stwa etc. Tabele te są nietylko za- 
bawne, ale i charakterystyczne dla 
obyczajów angielskich, i niewątpli- 
wie znajdą się wkrótce na konty- 
nencie i w Ameryce pisma, które 
poczynią podobac badania; w ten 
sposób będziemy mieli pole do bar- 
dzo pouczających porównań pomię- 
dzy narodami. 

Kiedy więc ma młeda angielka 
swe pierwsze rendez vous? Czytel- 
nik w tym miejscu musi się mocno 


rozważania znalązły się w tych | rzymać, aby nie upaść i ostatecz- 
dniach w wielkim londyńskim piś- | nie wybić sobie z głowy legendę o 
mie niedzielnym, w którym na poa- | „typowej powściągliwości” angiel- 


„Testament“ Rockefellera 


procent, przy 18. wynosi 13 proc. 


ki. Stwierdzone bowiem zostało, że 
7 proc. dziewcząt ma pierwszą rand 
kę już w wieku lat 10, w wieku lat 
12 jest ich 17 proc, w następnych 
dwóch latach procent ten spada do 
5, aby w latach 15—16 znowu wzro 
snąć do 20—21 procent, W wieku 
lat 17 cyfra ta znowu spada na 4 


Na starsze lata pozostaje już zale- 
dwie 2 proc. 

Również pierwszy eocałunek na- 
stępuje w pruderynej Anglii bardze 
wcześnie. Statystyka wygląda jak 
następuje: 

10 lat — 6 proc., 11 lat — 4 pro- 
cent, 12 lat — 11 proc, 13 lat — 
6 proc. 14 lat — 10 prec., 15 łat — 
12 proc., 16 lat — 23 proc., 17 lat 
— 13 proc., 18 lat — 7 proc. 


Na okres ponad 18 lat pozostaje 


= ——— > Akzo Rz kz A pa 2 


3 


Zmarły król nafty polecił w swym testamencie, aby trzydrieści mas lepszych girlsów amerykańskich 
pojechało do a vargi i rarai _na wystawie czt hyg Wybra ne girlsy przybyły już do stolicy 


Jedrzejowska w finale Wimbledonu 


Polka po zaciętej walce pokonała amervkankę Marble 
LONDYN, 1. 7. (PAT). Finał o|nie, w której amerykanka na | pana. 


mistrzostwo Świata w grze poje- 
dyńczej pań w Wimbledonie, 
który rozegrany zostanie w sobo 
tę, będzie meczem pomiędzy Pol 
ską a Anglią. Przeciwko sobie 
staną obie zwycięzczynie dzisiej 
szych półfinałów Jadwiga Ję- 
drzejowska i Dorothy Round. 


Jadwiga Jędrzejowska wygra 
ła półfinałowy mecz z amerykan 
ką Alice Marble w dwuch setach 
8:6, 6:2. W, pierwszym secie a- 
merykanka, która rozpoczęła 
grę niezwykle brawurowo, mia- 
ła pewną przewagę i prowadzi 
ła 4:3, a po tym nawet 5:3, bę- 
dąc już o krok od zdobycia seta. 
Jędrzejowska doprowadziła grę 
do 5:5, po czym poprawiła na 
6:5 na swoją korzyść. Przy tym 
stanie gry rozpoczęła się między 


Mu aaa walka o prowadze? 


moment jeszcze się uchroniła 
przez porażką. Jędrzejowska, 
mając 6 gemów i 40 punktów, 
trzykrotnie uzyskała przewagę i 
trzykrotnie utraciła ją na ko- 
rzyść Marble, która ostatecznie 
wygrała tego gema, wyrównując 


„|na 6:6. Następne dwa gemy Ję- 


drzejowska zdobyła już bez więk 
szego oporu ze strony amerykan 
ki, która była wyraźnie wyczer- 


Dar króla Jerzego VI 
dla królowej wdowy 
Król Jerzy VI ofiarował w tych 

dniach swej matce królowej Mary 

willę Frogmore. Zamek ten związa- 
ny jest z najszczęśliwszymi okresa- 

mi życia królowej. W willi Frog- 

more zamieszkiwała ona przez 0- 

kres swego narzeczeństwa z kró- 

lem Jerzym V, później zaś po koro- 

nacji krół Jerzy V wraz z żoną u- 

dał się do Frogmore na dłuższy po- 

byt. Także w ostatnich latach 
przed śmiercią król najchętniej prze 
bywał w zamku Frogmore, 

Jerzy VI zamierza obecnie objąć 
w posiadanie zamek, w którym za- 
mieszkiwał stale ks. Windsoru, a 
który od czasu wyjazdu księcia do 
Austrii jest uiezamieszkały, 


W. następnym secie Jędrze- 
jowska początkowo zdobywa 
dwa gemy i prowadzi 2:0. Ame- 
rykanka rzuca wszystko na jed 
ną kartę i rozpaczliwym wysił- 
kiem zdobyła następne dwa ge- 
my, wyrównując na 2:2. Ale to 
już było wszystko, na co amery 
kanka mogła się zdobyć. Polka 
wygrała kolejno 4 gemy, a zara- 
zem i mecz już bez większego 
wysiłku. Ogółem pierwszy set 
trwał 35 minut, a drugi 25. Zwy 
cięstwo polki było entuzjastycz- 
nie okłaskiwane przez 12 tysię- 
cy widzów, przyglądających się 
z zainteresowaniem meczowi, ro 
zegranemu oczywiście na słyn- 
nym centralnym korcie Wimble 
donu. W loży oficjalnej spotka- 
niu przyglądali się ambasador 
R. P.i pani Raczyńska. 

Drugi półfłinał pomiędzy fran 
cuzką Mathieu i angielką Round 
wykazał bezapelacyjną przewa- 
gę angielki, która zwyciężyła w 
dwuch setach 6:4 i 6:0. 

W, ćwierćfinałowej walce w 
grze mieszanej Jędrzejowska i 
Mako pokonali łatwo parę angiel 
ską Tinkler — Lumb 6:1, 6:2, 
kwalifikując się do półfinału, 
który rozegrają w piątek prze- 
ciwko bardzo groźnej parze ame 
rykańskiej, jaką stanowią przy- 
Apear mistrz Wimbledonu 

i pokonana przez Jędrzejowską 


już tylko 8 proc., z czego zaledwie 
2 proc. przypada na dziewczęta, li 
czące ponad 20 lat. 

Nie tak niecierpliwi są młodzi 
anglicy, jeśli idzie o propozycje 
małżeńskie, Do tego musi panienka 
mieć co najmniej 15 lat, aby do- 
czekać się pierwszych poważnych 
oświadczyn. W tym wieku jest ich 
tylko 5 proc. Dla lat 16 cyfra ta 
rośnie do B proc., dla 17 — do 11 
procent. Z 18-tym rokiem życia 
nadchodzi dla angielskiego dziew- 
częcia typowy okres oświadczyn. 
Tu statystyka wykazuje 26 proc. 
Następnie znowu spada na 10, 12 
i 9 proc, pomiędzy 23 a 25 rokiem 
życia wynosi wciąż jeszcze 5 proc. 
a co jest oryginalnością kraju wy- 
spiarskiego — jeszcze 9 proc. ko- 
biet ponad 30 lat otrzymuje propo- 
zycje małżeńskie. 

Wreszcie badający zadali sobie 
trud ustalenia, kiedy jest w Anglii 
najlepsza godzina do zaręczyn. l 
tn należy norzucić wszystkie do- 
tychczasowe legendy o tak dobrze 
chronionych i pilnowanych dziew- 
czętach angielskich, które wieczo- 
rem ani na chwilę nie są opuszcza- 
ne przez swe matki: 75 procent 
wszystkich zaręczyn i oświadczyn 
przypada na czas pomiędzy godziną 

10 wieczorem a 2 w nocy, a naj- 
częstsza jest godzina pomiędzy 12 
aiw nacy. 

Co się tyczy najułubieńszego 
miejsca zaręczyn, to jest nim wnę- 
trze samochodu, co również ustalo- 
no statystycznie. Na podstawie 
tych wszystkich badań można po- 
dać jako stan idealny, że młoda" 
panienka w Anglii ma największe 
szanse zaręczenia się w wieku lat 
18 na wiosnę, siedząc z młodzień< 
cem w aucie pomiędzy 10 a 1 Ww. 
nocy 

Tak więc jesteśmy jaż połnfor- 
mowani o aqgielkach i anglikach. 
Kiedy świat dowie się, jak wygtąda 
sprawa z francuzkami, polkami, 
niemkami? Lato potrwa jeszcze dłu 
go i będzie bardzo upalne I będzie 
jeszcze wiele okazji do przeprowa- 
dzenia tych głębokich badań we 
wszystkich innych krajach... 
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Największy 
film sezonu! 


SH DOJŚWORIA 


wę. powieści laureata Nobla 


SINCLAIRA LEWISA 
213 


Ceny miejsc na 
wszystkie seanse o 


Kolarze wyścigowcy 
korzystali z pomocy 
pogotowia 
POZNAŃ, 1.7. (PAT) — Na stacji 
pozotowia ratunkowego udzielono 
dzisiaj pomucy lekarskiej dwum 
uczestnikom wyścigu kolarskiego 
dovkola Polski — Dudzie z Kra- 
kowa i zawodnikowi warszawskie- 
mu Ignaczakowi. Duda uderzył się 
w pobliżu Poznania o drzewo i zra- 
nił sobię nogę, a Ignaczak zadrapał 
sobie lewą rękę. Rana poczęła się 
jatrzyć i groziła zakażeniem. Po 
dzisiejszym programowym wypo 
czynkn będą oni mogli jednak u- 

czestniczyć w dalszym raidzie. 
W czwartek kolarze, biorący tt- 
dział w wyścigu zwiedzili zaklady 
firmy . Contra”, oprowadzani przez 
konsula węgierskiego radcę Toma- 
szewskiego, który podejmowa ich 
następnie śniadaniem. W godzinach 
popołudniowych uczestnicy wyści- 
gu wyjechali do pobliskiego Lud- 


wikowa, gdzie podejmowani byli 
przez firmę „Stomil”. 
Start do następnego etapu Poz- 


nań — Włocławek asająpi w pia- 
tek w poludnie. 


Do stołecznego hotelu „Fxeelstor* przyjełdła prezes 
koncernu prasowego Stefan Zachert w towarzystwie swe- 


go rowieńskiego korespondenia Andrzeja Stadnickiego i 
jego żony Zofii. Po kolacji ma zaproszenie pani Stadnie- 
kiej Zacherł udaje się do pokoju Nr. 211, w którym sta- 
neli Stadniecy. Zmęczony podróżą mąż pani Zofli kładzie 
się spać. Zachert i pani Zofia wypijają butelkę szampana. 
Po wyjściu Zacherła pani Zofia kładzie się do łóżka. — 
W klika minut po tym odgłos wystrzału rewolwerowego 
alarmuje służbę hotelową. W pokoju 211 popełniono mor- 
derstwo, ofiarą którego padł pan Stadnicki. Na miejsce 
przybywają władze policyjne. Śledztwo prowadzi proku- 
rator Graliński. 


— Proszę mi jeszcze powiedzieć, czy twarz mor- 
dercy wydawała się pani znajomą? 

Pani Zofia chwilę się zastanawiała. — Tak — po- 
wiedziała — widziałam go... 

— Gdzie? — zapytał żywo prokurator Graliński —- 
aiech pani sobie przypomni. Proszę się skupić. To 
niesłychanie ważne. 

— Nie pamiętam — odpowiedziała słabym głosem 
pani Stadnicka. 

— Niech pani zbierze myśli — denerwował się 
Graliński. — Może sobie pani choć to przypomni, kie- 
dy go pani widziała. Czy to mogło być dzisiaj? 

— Możliwe... 

— Dziś wieczorem? 

— Nie... to nie było dzisiaj, to było dawniej... ni 
mogę sobie przypomnieć... Niech mnie pan jaź nie 
męczy — dodała, wstając z kanapki. ` 

Wolnym krokiem przeszła przez pokój i podeszła 
do drzwi balkonowych. 
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— O tym ja mogę panu powiedzieć, bo pani Stad- 
nicka nic nie wie, — odpowiedział Zachert. — Ale 
uważam — dodał po chwili — że nie jest koniecznym, 
aby pani Stadnicka była obecna przy tych zeznaniach. 

— Przepraszam — zawołała żywo pani Zofia, — 
mam prawo wiedzieć o sytuacji materialnej mego 
męża. 

— Jeśli pani chce — powiedział Zachert wzruszyw- 
szy ramionami, — proszę bardzo. Otóż, panie proku- 
ratorze, sytuacja materialna pana Stadnickiego była 
rozpaczliwa. 

— To nieprawda — zawołała pani Stadnicka, zry- 
wając się z kanapki. Z rumieńcem gniewu na twarzy, 
z błyszczącymi oczyma była niezwykle piękna. 

— Niestety, proszę pani — powiedział Zachert — 
to prawda. 

— Więc dlaczegóż Andrzej ukrywał to przede mną? 

-— Ponieważ bardzo panią kochał i wiedział, że 
nie może pani żyć bez przepychu. Jego zarobki nie 
pokrywały nawet w części sum, wydawanych przez 
panią na toalety. 

— Biedny Andrzej — szepnęła pani Stadnicka, opa 
dająe z powrotem na kanapkę. — Dopiero wczoraj 
przed wyjazdem podarował mi kosztowny szmaragd. 
Jak pan mógł na to pozwolić, panie Stefanie, wiedząc 
o tym, że on nie ma pieniędzy? 


— Mój personel nie kradnie, — wtrącił się do roz- 
mowy dyrektor hotelu. 

— Kto poza tym był jeszcze w pokoju? — zapytał 
prokurator, jakby nie słysząc odezwania się dyrektora. 

— Nikogo więcej nie było, — wtrąciła się do roz- 
mowy panna Krahelska. — Na wołanie o pomoc przy- 
biegłam pierwsza. Stwierdziwszy, że zostało popełnio- 
ne morderstwo, nie wpuściłam nikogo do pokoju w 
obawie, że mogą zatrzeć ślady. 

— Bardzo słusznie pani zrobiła, — pochwalił ją 
prokurator. A zwracając się do pani Stadnickiej, spy- 
tał: 

— Czy zauważyła pani poza tym brak jakichś ko- 
sztowności? 

— To było wszystko, co miałam — odpowiedziała 
przez łzy pani Zofia, którą kradzież klejnotów dopro- 
wadziła do nowego ataku płaczu. 

— A mąż pani, czy nie miał przy sobie jakichś ko- 
sztowności? 

— Miał złoty zegarek i szpilkę z perłą w krawacie. 

— Nie posiadał portfelu? 

— Oczywiście. Pieniądze przechowywał w safis- 
nowym portfelu ze złotym monogramem. 

— Gdzie kładł to wszystko zwykle na noc? 

. — Na nocnym stoliku. 
— Panie Burczyk — zwrócił się prokurator do jed 


— Nie chciałem pani pozbawiać przyjemności — nego z wywiadowców — niech pan sprawdzi, czy wy- 


odpowiedział Zachert. 
— Taki piękny pierścionek ze szmaragdemi — mó- 
wiła jakby do siebie pani Stadnicka — napewno ko- 


IW. jej postaci było tyle bółu i rozpaczy, Że proku- | sztował około 1.000 złotych. 


rator na razie zrezygnował z dalszych pytań. 

Pani Zofia stała blada, drżąca przy drzwiach, pro- 
wadzących na balkon. 

— Nie ulega dwuch zdań — powiedział prokura- 
tor Graliński do komisarza policji, — że morderea 
nciekł przez balkon. 

W. tej samej chwili pani Zofia krzyknęła przeraźli- 
wie: — „Andrzeju, co robisz!“ i zemdlona osunęła się 
na podłogę. 

Obecna przy całym badaniu panna Krahelska, 
pierwsza pośpieszyła jej z pomocą. RK eg 

— Kto jest ta pani? — spytał prokurator Graliń- 
ski dyrektora hotelu, wskazując na pannę Maję. 

— To jest nasza detektywka hotelowa, — wyjaśnił 
dyrektor, — pracuje dopiero od tygodnia. 

— Czy może nam pani coś powiedzieć w tej spra- 
wie? — spytał prokurator detektywki. 

— Niewiele — odpowiedziała panna Maja. — 
Otrzymałam polecenie od dyrektora, by czuwać nad 
osobą prezesa Zacherta przez cały czas jego pobytu 
w naszym hotelu. Do godziny 1 w nocy wiedziałam i 
widziałam wszystko, co się dzieje w pokoju nr. 211. 
Pan Stadnicki położył się do łóżka, podczas gdy żona 
jego i prezes Zachert siedzieli przy stoliku i pili szam- 
pana. Kilka minut po pierwszej, pan Zachert wyszedł 
z pokoju i udał się do swego apartamentu na I piętrze. 
Byłam włedy w hallu hotelowym i rozmawiałem 
z portierem. Dokładnie 15 m. po pierwszej usłysza- 
łąm strzał rewolwerowy. 

— Przepraszam panią — zwrócił się prokurator 
do pani Stadnickiej, — ale jeszcze jedno pytanie. Czy 
maż pani miał wrogów? 

— Nie wiem, — odpowiedziała — ale zdaje się, 
że nie. 

— Czy nię otrzymywał listów z pogróżkami? Czy 
nie mówił, że ktoś nastaje na jego życie? 

— Mówił o tym — wtrącił się do rozmowy Za- 
chert. Niedalej jak przed godziną powiedziała mi pa- 
ni Stadnicka, że nie przywiązuje wagi do obaw swego 
męża na temat możliwego zamachu ze strony terory- 
stów, których on kiedyś zwalczał. 

— Czy małżonek pani nie znajdował się w trudno- 
ściach finansowych? — zwrócił się prokurator Gra- 
liński do pani Stadnickiej. 


Á 


„t stała blada, driqca..= 


Podniosła się znów z kanapy i podeszła do nocne- 
go stolika. 


Wszystko ukradzione, wszystko zginęło! 


ni? — zapytał prokurator. 
— Pozwoli pan, że ja to wyjaśnię, — odpowiedział 


po kieliszki, klejnoty leżały na nocnym stoliku. Mogę 


— Kto był prócz kelnera w pokoju? 


— Tylko służący hotelowy, który przeniósł mój | nera. — 


kufer, omyłkowo wstawiony do tego pokoju. 


— Moje perły! Moje pierścionki! — zawołała. —| Jest 


— Kiedy pani kosztowności widziała po raz ostat- padki kradzieży, 


to stwierdzić z całą pewnością. Dziwiłem się nawet, | kurator Graliński, 
jak niedbale pani Stadnicka porzuca swoją biżuterię. | „o „powanie się dyrektora hotelu. 


mienione przedmioty leżą na nocnym stoliku. 

Wywiadowca wszedł do niszy, gdzie na łóżku lef- 
ły zwłoki Stadnickiego i po chwili zameldował proka- 
ratorowi Gralińskiemu, że na stoliku nic nie leży. 

— Najwidoczniej mamy do czynienia ze zwykłym 
mordem rabunkowym — powiedział prokurator, do 
stojącego obok komisarza policji. — Niech pan wyda 
dyspozycję, żeby sprowadzono tu służbę hotelową. 
Trzeba będzie przeprowadzić rewizję osobistą. 

Po upływie kilku minut wywiadowcy sprowadzili 
do pokoju na wpół ubraną pokojówkę, kelnera i nu- 
merowego. 

Cała trójka miała niezwykle wystraszone miny. 

Prokurator polecił wyprowadzić kelnera i numero- 
wego i mieć ich na oku, sam zaś przystąpił do badania 
drżącej ze strachu pokojówki. 


Już po pierwszych kilku pytaniach stwierdził, że 
nic z niej wyciągnąć nie zdoła. Dziewczyna położyła 
się spać około godziny 11-ej i po całym dniu pracy 
usnęła tak mocno, że nie obudził jej nawet wystrzał, 
choć pokój służbowy znajdował się w odległości 30 
kroków od pokoju państwa Stadnickich. 


Zbadany z kolei numerowy zeznał, że o godzinie 
12.30 siedział w pokoju służbowym. Na odgłos dzwon- 
ka wszedł do pokoju 211, gdzie otrzymał od prezesa 
Zacherta polecenie przeniesienia jego kufra do apar- 
tamentu na pierwszym pletrze. Po wypełnieniu tego 
polecenia wrócił do pokoju służbowego i zdrzemnął 
się na tapczanie. Zbudził go dopiero wystrzał rewol- 
werowy. Zeznania jego tchnęły taką prawdziwością, 
tyle było w nich uczciwości, że prokurator Graliński 
poprzestał na tym badaniu. 

Na wszelki wypadek kazał go zrewidować, jednak 
rewizja żadnych wyników nie dała. 

— Mówiłem przecież panu prokuratorowi, że mo- 
ja służba jest nczciwa — zauważył dyrektor hotel. 
tu wprawdzie wszystkiego od dwuch lat, ale 
podczas, gdy w innych hotelach stale notowano wy- 
nasz hotel pod tym względem był 
prawdziwym wyjątkiem. To jest wyłącznie moją za- 
sługą. Mam tak wyrobione oko, że jak spojrzę na ezło- 


Zachert. Przed niecałą godziną, gdy kelner przyszedł wieka, to odrazu wiem — uczciwy czy złodziej. 


— Proszę wprowadzić trzeciego — dał rozkaz pro- 
którego zaczynało już denerwować 


Dwaj wywiadowcy wprowadzili do pokoju kel- 


y D. e. n. 
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2.VIT.— „GŁOS PORANNY” — 1937 


= Dnia 1 lipca 1937 r. o 910 rano po ciężkich cierpieniach przeniósł się do wiecz- 
ności nasz najukochańszy 


SAMUEL 


przeżywszy lat 79. 


URNSTEIN 


eobywaszitel m. Lodzi 


Wyprowadzenie doczesnych, drogich nam zwłok odbędzie się w dniu dzisiejszym 
o g. 2 po poł. z domu przedpogrzebowego, o czym zawiadamiają nieutuleni 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi 
tiejszej dyżurują następujące apte 
ki: Sadowskiej - Dancerowej, Zgier: 
ska 63, W, Groszkowskiego, 11 Lit: 
stopada 15, T. Karlina, Piłsudskie- 
go 54, R. Remibielińskiego, Atdrze 
ja 28, J. Chądzyńskiej, Piotrkow- 
ska 165, E. Millera, Piotrkowska 46, 
G. Antoniewicza, Pabianicka 56, 
J. Unieszowskiego, Dąbrowska 24-a, 


Tysiąc delegatów 
radziło w Liskowie 
Zjazd opiekunów społecznych 1 
członków samorządowych komisji 
opieki społecznej, który obradował 
wczoraj w Liskowie, zgromadził po 
nad 1000 delegatów z całego woje- 
wództwa. Po wygłoszenia refera- 
tów na temat zagadnień opieki spo- 
łecznej (walka z żebractwem, opie- 
ka nad dzieckiem i młodzieżą, or- 
ganizacja hygieny na wsi) rozwinę- 
ła się dyskusja, po czym powzięte 
zostaly rezolucje i zjazd został za- 
mknięty, 


Likwidacja zatarau 


w szpitalu Poznańskich 


Dowiadujemy się, iż w wyniku 
odbytych konferencji osiągnięte 
zostało porozumienie w sprawie 
konfliktu na terenie szpitala *in. 
Poznańskich. W głównych pun: 
ktach spornych obie strony po- 
szły na ustępstwa, dzięki czemu 
zatarg uważać już można za zli 
kwidowany. 


Dziś przed południem na ostat 
niej konferencji między dyrek- 
cją szpitala a związkami pracow 
ników użyteczności publicznej 
podpisana zostanie umowa bio 
rowa 


almóśi tede |Dziś konf 


Żona, córki, synowie, zieciowie, synowe, wnuki 


Pakas 


Związki przemysłowców chcą szybko. zlikwidować zutarg 


Dziś o godz. 10-ej przed po- 
łudniem w siedzibie związku 
przemysłu włókienniczego pań- 
stwa polskiego, AL Kościuszki 


słu włókienniczego. nie weźmie| włókriarzami wysunie koacep- 


udziału przedstawiciel 
cji pracy. 
Według 


inspek- 


obiegających pogło 


53, odbędzie się pierwsza poro-,sek, narady mają być próbą po- 


zumiewawcza konferencja mię- 
dzy przedstawiciclami organiza- 
cji przemysłowych a włóknia- 
rzami. W konferencji tej, która 
zapoczątkować ma rokowania 
na temat wysuniętych żądań eko 
nomicznych robotników przemy 


lubownego i szybkiego zlikwido 
wania znajdującego się w zarod- 
ku jeszcze zatłargu bez udziału 
czynników mediatorskich. 

W związku z tym, lansowana 
jest również wersja, iż przemysł 
już przy pierwszym spotkaniu z 


cje kompromisowe i zaproponu 
je robotnikom. częściową ped- 
wyżkę płac, Jak ustosunkują się 
do takiej koncepcji związki za- 
wodowe trudno w tej chwili os 
rzec. Wyklarowania sytuacji spo 
dziewać się należy w ciągu dnia, 
gdyż na godziny popołudniowe 
wyznaczone zostały narady Kku- 
misji międzyzwiązkowej włók: 
niarzy. 


Ziemia iódziea armii 


Marsz. Śmigły-Rydz odbierze w niedzielę w Liskowie defiladę 


Wi związku z przyjazdem 
Marsz. Śmigłego - Rydza do Li- 
skowa i zapowiedzianym wręcze 
niem Naczelnemu  Wodzowi 
sprzętu wojskowego, dowiaduje 
my się, że w Liskowie złożony 
zostanie Marsz. Śmigłemu - Ry- 
dzowi dokładny raport z prze- 
biegu zbiórki na F. O. N., dzię- 
ki której zakupiona została broń 
dla armii. 

Fundusz zebrany w wojewódz 
twie łódzkim przekracza kwotę 
miliona złotych. M. in. przeszło 
ćwierć miliona zebrano wśród 
rolników. Sama Łódź dała 
256.900 zł, z tego pracownicy 
zarządu miejskiego 28 tys. zł. 
Miasta w pow. brzezińskim dały 
15:800 zł., w kaliskim 42.500 zł.. 
w łaskim 18 tys, w łęczyckim 
14 tys. zł, w łódzkim 14 tys., w 
piotrkowskim 16,000 zł, w ra- 
domszczańskim 34 tys, w sie- 
radzkim 11 tys, w kolskim, ko- 
nińskim, wieluńskim po blisko 
7 tys. zł. 


Obwód cemiralnew U. $. 


przeniesiony z Al. Kościuszki na ul. Sienkiewicza 


Zgodnie z naszą zapowiedzią, 
z dniem 30 czerwca nastąpiła 
przeniesienie obwodu centralne 
go ubezpieczalni społecznej w 
Łodzi ze starej siedziby przy Al. 
Kościuszki 19 do nowego lokalu 
mieszczącego się przy zbiegu ul 
Sienkiewicza i Pierackiego. 

Centralny obwód kasowy jest 
już zainstalowany i urzędowa- 
nie odbywa się normalnie. W no 
wym lokalu obwodu mieszczą 


się: biura administracyjne, apte 
ka oraz gabinety lekarzy chorób 
skórna = wenerycznych. jaglicy i 
gruźlicy. Lekarze innych specjal 


Sa Filharmonii 


Narutowicza 20, tel. 213-84 


ności jak: laryngolodzy, okuliś- 
ci, pediatrzy, ginekolodzy itd. 
nie przyjmują już chorych w 
obwodzie, ale w swoich gabine 
tach prywatnych, bądź też w ga 
binetach urządzonych kosztem 
ubezpieczalni. 

Co się tyczy transłokacji obwo 
du południowego (chojeńskiego) 
to jak się dowiadujemy, nastąpi 
ona dopiero w, pierwszych 
dniach września, bowiem sie wy 
gasł jeszcze kontrakt w starym 
lokalu, a nowy przy ul. Leczni- 
czej jest w trakcie wykończa- 
nia. 


Tylko 3 występy. 
Zespoły Artystów 
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Poza tym zebrano wśród ro-| 


Za pieniądze te nabyto dla ar- 


bolników około 200 tys. zł. i ty|mii: 4 haubice z pełnym zaprzę- 
leż wśród przedstawicieli handlu |giem, 8 granatników, 1 samolot 


i przemysłu. 


Dziś premiera! 
To, eo żaden filrr dotychczas 
nie pokazał 


Kobieta w roli detektywa 


HELENA GARFIELD 


Splot ppocdjonuacye wrażeń 
przeżyć. 


i zabawnyc 
Obsad 


BETTY DAVIS 
GEORGE ERENT 


Pocz. o g. 4ej 


Ceny od BO sr. 


100 zł. grzywny 
za brudne flagi 
W dniu „Święta Morza policja 


łódzka sporządziła dwum właści- j 


cielom domów protokóły za wywie 
szenie brudnych flag narodowych. 

Byli to gospodarze: Z. Bandos 
(Piłsudskiego 20) i Wilhelm Hanne- 
man (Kilińskiego 78). 

Obaj stanęli wczoraj przed sądem 
starościńskim, który skazał ich po 
100 zł, grzywny, z zamianą na 7 
dni aresztu. 


rer „CYRULIK WARSZAWSKI" 


Dziś, dn. 2, Sobota 3 i Niedziela 4 lipoa br. o godz 9-ej wiecz. 


w przebojowej rewll p. t. „F 


‘który 


i 40 ciężkich karabinów maszyno 
wych na wózkach z zaprzęgiem. 

Do Liskowa wyjedzie w nie- 
dzielę nad ranem p. wojewoda 
Hauke - Nowak, prez. Godlew- 
ski z sekretarzem p. Sałaciń- 
skim, dyr. Kalinowski oraz dele 
gacja pracowników miejskich w 
liczbie 40 osób. Jak wiadomo, 
dary dla armii wręczone zosta- 
ną Marsz. Śmigłemu - Rydzowi 
przed defiladą, a jednocześnie 
wręczony zostanie adres hołdow 
niczy od ludności województwa. 
| Do Liskowa, w związku z uro 
czystościami, wyjadą liczne de- 
legacje z różnych części kraju, 
a specjalnie z Ziemi Łódzkiej. 
Między innymi do Liskowa uda 
się kurs strażacki ogólnopolski, 
obecnie odbywa prze- 
szkolenie w Łodzi. 

Uruchomiony będzie także spe 
cjalny pociąg turystyczny, który 
odejdzie z Łodzi Kal. do Opa- 
tówka około godz. 5-ej rano. Wy 
jazd z Opatówka z powrotem 
nastąpi około godz. 19-ej. Bilety 
do nabycia w kasie kolejowej z 
50 proc. zniżką. Dla wycieczek 
liczących ponad 70 osób, ulga 
wynosi 75 proc. Indywidualne 
zniżki uzyskać można we wszy- 
stkich biurach podróży. 


w żalu 


Dziennikarz z Paryża 
bada Łódź 


(Wczoraj przyjechał do Łodzi 
znany dziennikarz francuski, re 
daktor dziennika „Le Figaro* 
Aleksander Emperle.  Dzienni- 
karż paryski przybył do Łodzi 
celem zebrania źródłowych in- 
formacji, dotyczących życia kul 
turalnego, gospodarczego i poli 
tycznego Łodzi. 

Gość złożył w naszym mieścia 
wizyty osobom urzędowym i na 
Jaig kontakt z naszą redak- 
cją. 


w związku z obniżką 

Jak już donosiliśmy, z dniem 
1 lipca r. b. t. j z dniem wczoraj 
szym nastąpiła obniżka cen zapałek 
z 10 na 8 groszy za paczkę datę i x 
5 na 4 za paczkę małą, 

Jak się obecnie dowiadujemy, 
łódzkie władze skarbowe w związ 
ku z tym zapoczątkowały wczoraj 
kontrolę miejsc sprzedaży zapałek, 
celem stwierdzenia, czy sprzedawcy 
zastosował! się do nowych cem 


w biurze agenturowym 

Do biura agenturowego H, Notte 
marka (Sienkiewicza 18) dostali 
się wczoraj w południe złodzieje. 

W czasie plądrowania zostali 
spłoszeni i zbiegli, zabierając m 
sobą jedynie maszynę do pisania 
firmy „Remington - Portable” was 
tości ok, 500 zł. 


Powładomiona o kradzieży pofł- 
cja wdrożyła dochodzenie. 


To by się przydało 
i u nas... 


W Anglii wprowadzono w mfa- 
stach nakaz oświetlania tabliczek 
z nazwami ulic. Tabliczki na naro 
nikach i skrzyżowaniach ulie eg 
przezroczyste i oświetlone od wt 
wnątrz. 

PRE 


Unikajcie niechlujnych 
sprzedawców ulicznych 


+2C260G04h60 


miał przebieg spokojny 


W myśl uchwał powziętych 
na ogólnych zebraniach związ- 
ków sezonowców łódzkich, wczo 
raj o godz. 10-ej rano rozpoczął 
się protestacyjny strajk na wszy 
stkich odcinkach miejskich ro- 
bót publicznych. 

Strajk trwał do godz. 14-ej i 
minął w absolutnym spokoju. 
|Należy zaznaczyć, że robotnicy 


Profesłtacyjmy sirajik 


na robotach sezonowych 


|w związkach zawodowych uwa 


ża się za aktualne wysunięte po 
stulaty w sprawie umowy zbio- 
rowej, przedłużenia czasu pracy 
do sześciu dni w tygodniu i pod 
wyższenia  sławek  zarobko- 
wych o 25 proc. 

Strajk objął: kanalizację, wo- 
dociągi, plantacje miejskie, robo 
ty drogowe i pomiarowe. Ogó- 
łem strajkowało około 4 tysiące 


wić Sa aadojowsa, | Nie opuszczali stanowiska, a w 


czasie czterogodzinnego strajku 
odbyli narady. W, dalszym ciągu 


DO RADOSCI“ 
pióra Hemara, Tuwima i Minkiewicza. Udział biorą: Jadzia 
Stefcia Górska, Tadeusz Olsza, ludwik Lawiński craz solistka tego teatru, ana: | 
komita tancerka Stefania Grodzeńska. 


Bilety do nabycia w kasie robolników sezonowych. 


Filbarmonii 


Nr. 179 a. 


2. VII — „ALOS PORANNY” k— 1937 


Str s 


Kio siałszował kwiiy 


Sprawa rodziny Toruńczyków znów odroczona 


Odraczana już dwukrotnie 
sprawa przeciwko rodzinie To- 


| kom o fałszywe doniesienie i fał 


szerstwo dokumentów, załącza- 


| nie oskarżonego przez lekarza 


sądowego. Lekarz po zbadaniu 


ruńczyków, oskarżonych o fał-| jąc do sprawy kwity, na któ- oświadczył, że obeeność oskar- 


szywe zeznania i fałszerstwo do 
kumentów, znalazła się wczoraj 
znów na wokandzie sądu okręg- 


gowego. 


| 


Biegli kaligrafowie początko- 


Rozprawie przewodniczył SĘ- | wo ustalili, że nie można stwier- 
dzia Grzesiowski, oskarżał prok. ; dzić, kiedy dokonane zostały do 
Wąsowski. Jako poszkodowany | piski, po tym jednak uznali kwi 
wystąpił Eliasz Leszczyński oraz „ty za sfałszowane. 'Toruńczyko- 
powód cywilny adw. Break. | chę ze swej strony stwierdzają, 
ławę obrończą zajęli adw. adw. | że kwity były przerobione, ale w 
Rirencwajg, Cymerman i Leder- | obecności i na żądanie Leszczyń 


man. 

Sprawa sięga jeszcze 1933 ro- 
ku, kiedy to Leszczyński poży- 
czył Toruńczykom pewną kwo 
tę na prowadzenie interesu. To- 
ruńczykowie  zakwestionowali 
wysokość procentów i wystąpili 
do sądu przeciwko Leszczyńskie 
mu o lichwę. W wyniku długo- 
trwałych rozpraw w dwuch in- 
stancjach, Leszczyński został u- 
niewinniony. Teraz on z kolei 


wystąpił przeciwko _Toruńczy- 


Teatr, muzyka I redio 


TEATR LETNI 

Dziś i codziennie o godz. 9-ej wiecz. 
farsa Feydeau „Dudek“; 

TR LETNI PRZY UL. PIOTR- 
KOWSKIEJ 94 

„Żołnierz królowej Madagaskaru" 

grany jest codziennie o godz. 9-ej w. 
ORATORIUM SAMSON 

Wykonanie oratorium Samson w He 
lenowie przez Tow. Muz. Haromir, 
które miało się odbyć w środę, dn. 30 
czerwca, z powodu niepogody nie od- 
było się i wykonane zostanie we wto 
rek, dn. 6 lipca o godz. 9-ej wiecz. 
„ZAZDROŚĆ I MEDY A” NA 

SCENIE. 

Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Jutro w teatrze „Ateneuni” w 
stolicy odbędzie się premiera nie- 
zwykle ciekawej przeróbki scenicz- 
nej sensacyjnej powieści Choromań 
skiego „Zazdrość i medycyna”, Do 
wykonania głównej roli Widmara 
został zaangażowany Bogusław 
Samborski Wiadomość o premierze 
wywołała w stolicy wielkie zainte- 
tesowanie. 

Jak się dowiadujemy, teatr [wow 
ski, który sztukę w Warszawie wy- 
stawia, zamierza ma jesieni odbyć 
z nią tournee po większych mia- 
stach Polski. sy 

DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY : 

6.18 Gimnastyka i muzyka z płyt 

12.25 Orkiestra salonowa 

1355 Melodie z filmów dźwięko- 
wych (płyty) 

15,05 Muzyka salonowa (płyty) 

16.00 Rozmowa z chorymi 

16.15 Lola  Strassberżanka  (forte- 
pian) i Janina Tisserant (śpiew). 

16.45 Reportaż z wystawy paryskiej 

17.00 Koncert orkiestry z Ciechocin- 


ka — 

17.50 „Modrzew* — pogadanka 

18.00 Na listy techniczne odpowie 
Wacław Janicki 

18.15 „Pieśni i tańce śląskie" — au- 
dycja 
18,50 Pogadanka aktualna 
19.00 Koncert kameralny 
20.00 Niebieski płaszcz — audycja 
muzyczno - literacka 

21.00 Muzyka lekka i taneczna. 

21.45 Obrazki rybackie z powieści 
Gołębiowskiego 

22.00 Mikołaj Rimski) - Korsakow — 
„Szeherezada** 

23.00 Koncert z okazji „Tygodnia 
morza“, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


LONDYN (261) i DROITWICH (1500) 

20.00 Uwertura Gadego i Symfonia B- 
moll Borodina 

WIEDEŃ (507) 

22.30 Koncerty na cembalo i kameral- 
ną orkiestrą D-moll i F-dur J. 8. 
Bacha. 

PRAGA (470) 

17,10 Kwintet smyczkowy Es-dur Dwo- 

rzaka 
HAMBURG (332) 

20.10 „Oszukany kadi“ — komiczna o- 

pera Glucka 
SZTUTGART (523) 

21.15 „Parys i Helena“ — Opera — 
Glucka. 

BUKARESZT (365) 

19.35 „Falstaff“ — opera Verdiego 

BERO - MUENSTER (540) 

20.05 „Gdybym był królem“. — kö- 

miczna opera Adama 
MEDIOLAN (368) 

21.00 „Romans Liszta“ 

Komiatieza 


skiego. 

W pierwszych dwuch termi- 
nach rozprawa została odroczo- 
na z powodu choroby jednego z 
oskarżonych. | 

Wczoraj oskarżony ten Tów- 
nież nie stawił się do sądu, nad- 
syłając świadectwo lekarskie, z 
którego wynika, że cierpi na o- 
wrzodzenie żołądka. 

Przewodniczący, po odczyta- 
niu świadectwa, nakazał zbada- 


rych, jak twierdzi, dokonane zo |żonego jest możliwa, ale nie- 
stały przez Toruńczyków prze- | wskazana. 
|” Bie 


Prokurator wnosił © sprowa- 
dzenie oskarżonego pod przymu 


sem. Na ten temat rozegrała się | 
cała batalia z ławą obrończą., —— 


Adw. Birenewajg, powołując 
się na art. 82 K. P. K. stwier- 
dził, że oskarżonego można spro 
wadzić pod przymusem tylko 
wówczas, kiedy nieobecność je- 
go jest nieusprawiedliwiona, a 
w danym zaś wypadku tłoma- 
czy go choroba. Choroba prze- 
wlekła i niebezpieczna. Adw. Le- 
derman poparł wniosek, dowo- 
dząc, że ława obrończa nie wyo- 
braża sobie procesu chorego czło 
wieka, który nie może być ha- 
dany, ani zadawać pytań. 


Po naradzie sąd postanowił | oświadczenia prof. Lembo, system ; 


sprawę odroczyć. 


30 milionów 


samochodów 


posiadają Stany Zjednoczone 


Poprawa gospodarcza Stanów 
Zjednoczon. daje się odczuć b. 
znacznie w przemyśle samocho- 
l 
nych danych, w roku ubiegłym 
wydano na terenie Stanów Zjed- 
noczonych ogółem 28 milionów 
tabliczek rejestracyjnych na wo- 


|zy, w tym 24 miliony na auta o- 


| dowym. Jak wynika z oficjal-| 


dwuch lat liczba aut w Stanach 
Zjednoczonych wzrosła o 2 mi- 
liony. Od początku roku bieżące- 
go miesięczny zbyt wozów wy- 
nosi przeciętnie 150.000 aut, tak, 
że na koniec roku bieżącego licz 
ba kursujących automobili osiąg- 
nie rekordową liczbę 380 miljo- 
nów sztuk. Stany Zjednoczone 


sobowe oraz ponad 4 miliony na | zajmują zatem pierwsze miejsce 
W ciągu ostatnich| na świecie pod względem stanu 


maaac osiadania samochodów. 


Wpływ z podatków od aut w 
Nowy sposób 


ciągu roku ubiegłego wynosi 360 
leczenia raka 


| ciężarowe. 


milionów dolarów. 


ZE 


Profesor Sabino Lembo opubliko- | 


wał w „Giornale d'Italia”, że po 
ośmioletnich badaniach naukowych 
zdołał odkryć sposób radykalnego 
leczenia choroby raka. 


Lembo zastrzykuje chorym suro- 
wieę i krew małp, oraz dokonuje 
transplantacji małpich gruczołów 
wewnętrznego wydzielania. Wedle 


jego radykalnie leczy raka. 


Wszystkim, którzy w najsmutniejszej chwili naszego życia złożyli tyle dowo. 
dów współczucia i oddali cześć zwłokom naszej najukochańszej 


b. p. ANNY KOL(MANOWEJ 


a w szczególności Personelowi, Majstrom i Robotnikom firmy składamy tą drogą 
z głębi serca płynące „Bóg zapłać“ 


Mąż, 


Dzieci i Rodzina 


Zniżki kolejowe turystyczne 


Udoścdnienie wyjazdów na Kresy Wschodnie 


Ministerstwo 


komumikacji| jednej ze stacji normalnotoro- 


przyznało znaczne ulgi kolejowe | wych, położonej na linii demar- 
osobom pragnącym wyjechać na | kacyjnej albo na wschód lub na 


Kresy Wschodnie w celach tury 
stycznyh. 


północ od tej linii i z powrotem. 
Ponadto w czasie pobytu na Kre 


Osoby, udające się po dniu |sach Wschodnich uczestnik bę- 


winni nabyć kartę uczestnictwa 
w biurach podróży lub placów- 
kach tow. „Ruch*, dać ją do 
ostemplowania przy zakupieniu 
biletu normalnego. Bilet i kartę 
po przyjeździe na miejsce zacho 


Ofiary 


złożone w administracji 
„Głosu Porannego" 


W celu uczczenia nieodżałowanej 
pamięci inż. - technologa Tobiaszź 
Higiera firmy radiotechniczne: 


„Ala Radio”,  „Audiofon*, 
„Audica”, „Flektrodom”, „Elek- 
tros”, „Ferro - Elektrikum”, „H. 
Gotlilowski”, „Iskra Radio”, 
„B-cia Lajb”, „Muza - Radio”, „Ra- 
dio - Reicher", „L. Szymkiewiez” 
ekładają na pogorzelcćw z Bahii 
zł. 200.— 


na internat dla niewidomych sie- 
ret Łódzkiej Rodziny Radiowej 
zł. 170.— 


NA POGORZELCÓW. 
Zebrane u pani R, N. zł. 15— 
Klasa Vla i Vib szkoły powst. 
nr. 132 zł. 6.55 

Zamiast wieńca ra grćb 6. p. M. 
Holenanowej f-ma Dr. H. Kipper I 
W. Fiks zł. 10.— 


F. F. zł 10— 
Z intencji dziesięciolecia istnienia 
firmy Krakowski i Szarthare w Lø- 


dzi zamiast kwiatów personel firmy 
zł. 15— 


NA BRZEŚĆ. 
P. K. ù 10— 
S. B. zł. 2.50 
C. Rubiorautowa zł 3.— 


1 lipca r. b. na pobyt conajmniej | dzie miał prawo do odbycia czte 
7-dniowy na ziemie wschodnie, | rech przejazdów wycieczkowych 
będą mogły korzystać w drodze |ze zniżką 50 procent na liniach 
powrotnej z ulgi w wysokości normalnotorowych i wąskotoro- 
75 proc. Warunkiem korzysta-| wych na terenie objętym linią 


wać i okazać je przy nabyciu bi- 
letu ulgowego na powrót. 
Zarządzenie to zachęci niewąt 
nliwie cały szereg osób do spę- 
dzenia urlopu na ziemiach 


Sprostowanie: Dnia 1 fipca r. 6. 
złcżyło zł 100.— Towarzystwo Spo 
łeczne Polskiego Gimnazjum Mę- 
skiege w Łodzi. 


nia z tej zniżki jest okazanie | demarkacyjną. 


karty uczestnictwa ligi popiera 
nia turystyki oraz biletu norma! 
nego, wykupionego na przejazd 
pierwotny na zasadzie tej karty. 
Ulgę stosuje się, jeżeli odległość 
taryfowa przejazdu wynosi co- 
najmniej 250 klm. w jedną stro 
nę. z 

Wyjazd nastąpić może z do- 
wolnej stacji normalnotorowej, 


położonej na zachód lub połud- |; 


nie od linii demarkacvinej, prze 
biegającej przez stacje: Sokółka, 
Hajnówka, Zabinka, Dorotyszce, 
Steble, Hołoby, Sienkiewiczów- 
ka, Radziwiłłów k. Brodów do 


Pragnący korzystać z ulgi 


wschodnich. 


Szanownemu p. MAURYCEMU HOLCMANOWI oraz pozostałej 


Rodsinie z powodu zgonu B. 


ANNY HOLCMANOWEJ 


wyrazy szczerego współczucia składa 


Maurycy Abugow, Katowice 


Z powodu zgonu B. 


ANNY MAURYCOWEJ HOLCMAN 


składa Mężowi oraz Rodzinie szczere współczucie 


I. LIPSZYC i S-ka 


ukarano za wznoszenie okrzyków 


Sześć osób 

Jak już donosiliśmy, w ubiegły 
wtorek, w dnia święta Piotra i Pa- 
wła w kościele katedralnym odby- 
ło sie nabożeństwo, zamówione 
przez Solidację Mariańską na in- 
tencję wyzdrowienia ks. metropoli- 
ty krakowskiego Sapiehy. 

W nabożeństwie wzięli liczny u- 
dział członkowie Stronnictwa Na- 
rodowego, którzy po opuszczeniu 
świątyni na placa katedralnym u- 
rządzili burzliwą _ manifestację. 


KEFIR — ZDROWYM I ORZEŹWIA- 
JĄCYM NAPOJEM 
Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska 
w Łodzi, która pożyteczną swą działał 
nością wyeliminowała w naszym mie 
ście ze sprzedaży mleko bezwartościo 
we, wypuściła na rynek kefir o dużej 


wartości odżywczej. 
Ze względu na swe właściwości w 


operetka | perze letniej kefir jest jedynym zdro- 


wym i orzeźwiającym napojem 


| 
| 


Wznosili onl okrzyki na cześć me- 
tropolity Sapiehy, oraz przeciwko 
żydom. 


Następnie endecy uformowali po ; 51), 


chód, który skierował się ulicą 
Piotrkowską w stronę Placu Wol- 
ności. W pochodzie wznośżona 
okrzyki w rodzaju „Wara żydom 
od ks. metropolity”, „Precz z ży- 
dami” itp. d 

Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej I 
Głównej oddział policji rozproszył 
uczestników pochodu, zatrzymując 
6 agresywnych osobników, 3 przy- 
znało się do przynależności do 
Stronnictwa Narodowego, pozostali 
zaś zaprzeczyli temu. 


Zatrzymani osobnicy doprowadze 
ni zostali wczoraj do sądu staro 
ścińskiego, który po rozpoznaniu 


nackiego vel Kotarskiego i Ksawe- 


sprawy skazał: Jana Bernarda Cho] 


rę Chojnacką vel Ignaszewską, za- 
mieszkałych przy ul. Cegielnianej 
88, Józefa Bukowskiego (Targowa 
Józefa Kowalskiego (Składo- 
wa 33), Eugeniusza Długoszewskie 
go (Zamenhoffa 17) i Helenę Koppe 
(Okrzei 5) — po 1 miesiącu bez- 
względnego aresztu. 


a 


Nie kupujcie żywności 
w brudnych sklepach 


Dzisiejsze audycje 
REPORTAŻ Z WYSTAWY 


Oczy całego świata zwrócone są W 
tej chwili na największą imprezę bie- 
żącego sezonu letniego — międzynaro- 
dową wystawę w Paryżu. Pomimo licz 
nych wycieczek, ułatwiających nawet 
mniej zamożnym udanie się do Pary- 
| ża, zostają jeszcze całe masy ludzi, 
którzy nie będą mogli oglądać wysta- 
wy. Dla tych wszystkich Polskie Radio 
nadawać będzie w ciągu lipca specjal- 
ne reportaże z międzynarodowej wy- 
stawy w Paryżu, Nadsyłać je będzie 
wysłannik Polskiego Radia, Roman 
Zrębowicz. Audycje te otrzymały sta- 
łą pozycję w programach radiowych 
każdy piątek 6 godz. 16.45. Pierwszy 
reportaż nadany zostanie dzisiaj. 


KONCERT KAMERALNY 


Miłą niespodzianką dla amatorów 
dobrej poważnej muzyki będzie pó- 
znański koncert kameralny, który na- 
dany zostanie w wykonaniu oktetu po- 
znańskiego o godz. 19.00. Wykonany 
zostanie w całości piękny oktet op. 166 
Franciszka Schuberta, Pierwsze skrzyp 
ce gra Stanisław Pawlak. 


„NIEBIESKI PŁASZCZ* 


Wbrew logice niebieski płaszcz tym 
razem nie oznacza okrycia, Jest to prze 
zwisko człowieka 100 lat temu popu- 
|larnego na ulicach Warszawy. W nie- 
| bieskim płaszczu chodził z teorbanem 
od podwórka do podwórka i bawił hi- 
dzi swoim śpiewem. Człowiek dawna 
nie istnieje, ale został jego repertuar, 

Repertuar ten — dawne piosenki — 
wskrzesi przed mikrofonem St. Was- 
tewski w audycji słowno - muzyczzej 
o godz. 20.00. 


„TE CZTERY* 


Popularny charakter nosi koncert, 
o godz. 17.00, orkiestry warszawskiej 
filharmonii pod dyrekcją J. Ozimiń- 
skiego, transmitowany z parku w Cie 
chocinku. O godz. 18.10 usłyszą radio- 
słuchacze Świetną orkiestrę Webera 
z płyt. Wieczorem o godz. 21.00 odbę- 
dzie się koncert muzyki tanecznej w 
wykonaniu zespołu Wiktora Tychow- 
skiego z udziałem zawsze chętnie stu- 


TTT A a a chanych kobiecych revellersów „Te 4“, 


Łódź, 2 lipca 1937 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 2 lipca 1937 r. 


CO ZROBI RZĄD? 
Podnoszenie kursów papierów państwowych. — Rewizja stopy procentowej. — Ograniczenie 
ulg podatkowych dia budownictwa domów 


Zastępca dyrektora departa- wych. Ważnym czynnikiem w, Ministerstwo skarbu w poro- | podnosi. ‘się, wskazując, że że 
mentu ogólnego min. skarbu, p. tej akcji, obok oddziaływań sa- zumienin z ministerstwem spra- | trwałego rozwoju życia gospo- 
J: Rakowski wygłosił onegdaj mych obywateli, którzy poszu-|wiedliwości w najbliższym cza-jdarczego i trwałego wzrostu za- 
przez radio odczyt o aktualnych | kują lokat dla swych kapitałów |sie przystąpi do prac nad trudnienia lepsze są inwestycje 
problemach i zadaniach gospo: |w papierach procentowych, mo-| ZAOSTRZENIEM RYGORÓW |o charakterze produktywnym.— 
darczych najbliższego okresu. |gą być publiczne i pozostające ZABEZPIECZAJĄCYCH DŁUGI | Również coraz więcej głosów do 

Prelegent podzielił najbardziej pod wpływami państwa instytu- WEKSŚLOWE. ` maga się organizowania kredy- 
aktualne problemy najbliższego jeje finansowe. Chodzi o to, aby| W ten sposób wiodą poszcze- tów właśnie i przede wszystkim 
okresu na trzy zasadnicze gru- instytucje te w sposób trwały |gólńe eiapy tej akcji, która do- |na te cele, które stwarzają war- 
PY. mogły się pojawić na giełdzie, prowadzić musi do pełnej odbu- |tości produktywne. Na tle tych 

I grupa — dotyczy jako nabywcy papierów procen-|dowy kredytu i stworzenia bez- [tendencji powstał też zamiar 
RYNKU PIENIĘŻNO - KREDY-, Z Ministerstwa — na razie | pieczeństwa dla wierzytelności. OGRANICZENIA Z POCZĄT- 

TOWEGO. w skromnych rozmiarach — u-| Druga podstawowa grupa ża- KIEM PRZYSZŁEGO ROKU 

Od dłuższego czasu prowadzo- |ruchamia zarządzenia idące w |gadnień, to té, które wiążą się z| ULG PODATKOWYCH DLA 
he są systematyczne prace nad|tym kierunku. Również rewizji, rozwojem obrotów międzynaro-| BUDOWNICTWA DOMÓW. 
uporządkowaniem tego rynku i|poddane będa relacje stopy ren- | dowych i naszym bilansem han-, Chodzi o skierowanie przyrasta- 
przywróceniem mu Law saig towności pomiędzy wkładami i) dlowym. jacych kapitałów do inwestycji 
roli w życiu gospodarczym oproentowaniem papierów. Chodzi o to, że w związku z | przemysłowych. Być może, że 

Prelegent stwierdził, że Konsekwencją tej akcji winno |rozwojem życia gospodarczego lepsze byłyby ulgi, nmożliwiają- 
ua polskim rynku pieniężno -|być większe zainteresowanie się| w Polsce, rosnącą produkcją i |ce rozbudowę przemysłów surow 
PE Frets i pojawiają kapitałów przemysłem t. j. obli- zwiększonymi programami pra-| cowych w okręgu eentralnym. 
się nowe kapitały, a to na sku- gacjami i i akcjami przemysłowy- cy, import do Polski zaczął Tros- A 
iek odbywających się powszech- |mi, dla których nąć szybciej, niż eksport. W im- PARE cyc pwdinąni 
nie procesów detezauryzacji 0- | nie było dotychczas dostateczne- | porcie systematycznie wzrasta m- wych lattato a 
raz faktu, że dochód społeczny go klimatu. „|dział przywozu surowców, pół- PROBLEM CEN. 

w Polsce stale i poważnie wzra-| Prelegent dał wyraz przekona- | fabrykatów i instalacji produk- | zdaniem elegenta siracit już 
sta. niu, że zainteresowanie to wzra- | cyjnych, które stanowią już oko- dużo. na pE A aza pewnymi 
Bank Polski w ostatnich czasach | stać będzie nie tylko w związ-|ło 60 proc. ogólnego przywozu. |. p siebie 

> ` D ket s x > pecjalnymi grupami produkcji, 
skupuje dość znaczne ilości zło-|ku z całokształtem polityki go-|Ponieważ surowców potrzeba których ceny muszą ulec pewne 

ta z podaży wewnętrznej. spodarczej państwa i jego zabie | nam coraz więcej, musimy Iny- | korękturże. Może = to A 3 
Jednocześnie obserwujemy stały gami dla normalizacji rynku pie śleć o tym, aby zdobywać je za piero wówczas, gd s dzie Delia 
i poważny wzrost wkładów ban-|niężno - kredytowego, lecz rów-|eksport, a jeżeli za eksport nie świadomość, iż gay bg "ag 
kowych. nież zależeć będzie od samego będziemy ich mogli uzyskać == | at 

W ślad za tym musi iść po-|przemysłu, a przede wszystkim | musimy je zdobyć w innej dro- e grozi nam szybki ruch zwyż. 
wrót do normalnego kredytowa polityki dywidendowej spółek | dze, a więc przede wszystkim któ ib kowy igi 
nia obrotów gospodarczych. —' akcyjnych. przez RZY byłby niebezpieczny dla 
Jako jedno z najbliższych za-| Dalszy element normalizacji |maksymałne wyzyskanie wszyst- T07WoJu koniunktury gospodar- 

Rząd czuwa nad zabezpiecze- 


dań występuje dążenie do tego, |rynku pieniężno - kredytowego, kieh surowcowych możliwości 
aby rozszerzyć działalność insty- | — to wewnętrznych, zwłaszcza w za- 


tucji kredytowych oraz aby u- 
stalić właściwy stosunek stopy 
rentowności uzyskiwanej z wkła 
dów pieniężnych, papierów pro- 
centowych i akcji przemysło- 
wych. Na linii tej akcji leży co- 
raz bardziej systematyczne od- 
działywanie min. skarbu w kie- 
runku podniesienia kursu pań- 
stwawych papierów procento- 


BEZPIECZEŃSTWO UDZIEL0- | kresie rud żelaznych i 


NYCH KREDYTÓW. 


Przy powracaniu do sytuacji) Trzecia grupa zagadnień — 


WŁÓKNA. 


niem dostaw surowców dla prze- 
mysłu. 
Wreszcie, w grupie zagadnień, 


normalnej muszą powrócić rów-|to te, które wzmacniać mają w |zmierzających do rozszerzenia 
nież właściwe stosunki między | Polsce 


wierzycielem i dłużnikiem. 
Weksel w całej okazałości wi- 


terminie dotrzymane. 


PROCESY INWESTYCYJNE. 


Podkreśliwszy dodatnie rezul- 
nien powrócić na rynck jako zo-|taty wykonywanego planu inwe 
bowiązanie, które musi być w|stycji państwowych prelegent za: 


w Polsce ruchu inwestycyjnego, 


prelegent wymienił wykorzysta- 
nie tych. możłiwości, które w naj 
bliższym czasie mogą się otwo- 
rzyć od strony KAPITAŁÓW 


znaczył, iż coraz więcej głosów ZAGRANICZNYCH. 


„energia, ambicja, zdolności -- to cechy lodzianina” 


Polski Manchester, stwierdza dr. Kędzierski, może konkurować na rynkach światowych 


W dniu wczorajszym opuścił 
Łódź po dwudniowym pobycie 
dr. St. Kędzierski, szef sekcji 
handlu w departamencie han- 
diu St. Zjednoczonych. 

Drugi dzień swego pobytu w 
Łodzi dr. Kędzierski poświęcił 
na zwiedzenie przędzalni cze- 


portowych na rynku Stanów.-— 
Możliwości te istnieją dla wielu 
artykułów polskich rolniczych 
i przemysłowych, pod warun- 
kiem masowych dosław na ten 
olbrzymi rynek. 

Energia, kombinacja, zdol- 
ności — te cechy charakterysty 


sańkowej firmy „Markus Kohn" ; czne łodzian winny, przy od- 


fabryki wyrobów wełnianych S. 
Barciński i S-ka oraz „Widzew; 
skiej Manufaktury". 

W południe dr. 
podejmowany był przez izbę 
przemysłowo > Amatływą śnia- 
daniem. 


Kędzierski podzielił się swymi: 
wrażeniami z «pieedaiawiejelnzi 
prasy, 

Możnaby je streścić w kilku 
zasadniczych stwierdzeniach: 

Łódź posiada duże możliwoś- 
ci eksportowe, 

przeciętny poziom produkcji 
włókienniczej Łodzi jest wysoki, 

Łódź może konkurować na 
rynkach całego Świata, a łodzia- 
nin potrafi sprostać wymaga- 
niom rynku międzynarodowe- 
go, ' 

Słandaryzacja produkcji jest 
zorganizowana bardzo racjonal 
nie, co dla eksportu Stanów 
Zjednoczonych jest jednym z 
najważniejszych problemów. 

Rależy jednak bezwzględnie 

niepszyć organizację zbytu, 
bo dzisiaj dystrybucja odgrywa 
ną świecie większą rolę, aniżeli 

produkcja, gdyż racjonalizacja 
Skok zwiększa zdolność kom- 
kurencyjną towaru. 

Z dużym 
się dr. Kędzierski o izbie prze- 
mysłowo - handlowej w Łodzi, 
której raejonalna organizacja 
młatwiła mu zorientowanie się 
co do poważnych możliwości eks 


powiedniej organizacji, wydat- 
nie przyczynić się do pogłębie- 
nia wzajemnych stosunków go- 
„back H ze Słanami Zjed- 


$ 
W godzinach wieczornych dr. 


Kędzierski wraz z towarzyszą- 


cymi mu z ramienia ambasady 
amerykańskiej w Warszawie 


p. Frank Chopik z p. Żabko-Po- 
topowiczem z ramienia linii 
„Gdynia — Ameryka“, opuścił 
Łódź, udając się do Warszawy. 
We wtorek dr. Kędzierski o- 
puszcza Polskę, w której bawił 
cztery tygodnie. 


a Brak gotówki na uitirmmo 


Nawet większe firmy przedłożyły bankom znaczne partie weksli do dyskonta 


Ultimo czerwca przeszło w Ło- | ci, przy czym należy zaznaczyć, kje Nieznaczny spadek zaznaczył 
Przed opuszczeniem Łodzi dr. ! i dzi pod znakiem wzmożonego zapo- | klienci tych banków rekrutują się 


trzebowania na gotówkę. Niemal 
bowiem do ostatniego dnia czerwca 
transakcje dyskontowe odbywały 
się normalnie i żadnego specjalne- 
go nacisku na instytucje kredytowe 
nie było. Dopiero w ostatnich 
dniach ciasnota gotówkowa w 
przemyśle i handlu łódzkim doszła 
do tego stopnia, że najpoważniejsze 
nawet firmy przedłożyły bankom 
znaczne portľele do dyskonta. 
Ciasnota gotówkowa w przemy 
śle i handlu łódzkim w ostatnich 
dniach miesiąca tłumaczy się tym, 
iż wobec otrzymania większej iloś- 
ci zwrotów, kapitał obrotowy firm 
został narazie zamrożony. Zaś na 
koniec miesiąca potrzebna była go- 
tówka, bądź to na wypłatę dla pra 
cowników, których okres urlopowy 
przypada na lipiec, bądź też w 
przedsiębiorstwach gdzie urlopy 
były w czerwcu dla podjęcia 
produkcji artykułów zimowych, 
Sytuacja w bankach była niejed 
nolita. Niektóre banki, przeważtie 


uznaniem wyraził | największe, dysponowały znaczny | 


mi rezerwami, wobec czego stali | 
| klienci tych banków nię odczuwali 
żadnych trudności, przy czym nale. 
ży zaznaczyć, iż klienci tych ban- 
ków nie odczuwali żadnych trudnoś 


wyłącznie z wielkich i zdrowych 
Tirm włókienniczych. Natomiast 
inne banki, które finansują średni i 
drobny przemysł oraz handel od: 
czuwały dotkliwy brak gotówki 
Sytuccję zasotrzył jeszcze fakt, iż 
wobec przedłożenia przez firmy 
średniego i drobnego przemysłu 
dłuższych weksli, banki te nie mo- 
giy uciekać się do tak popularnega 
ostatnio redyskonta międzybanko» 
wego, gdyż wielkie banki dysponu- 
jace gotówką odmówiły przyjęcia 
tych weksli. 

Wobec nieotrzymania całkowitego 
zapotrzebowania w bankach — fir- 
my zwróciły się do dyskonterów 
prywatnych. Jakkolwiek liezne tran 
sakcje z dyskonterami prywatnymi 
doszły do skutku, to jednak wobec 
obfitości materiału, ci wybierali 
odcinki klientów najpewniejszych, 
odrzucając nawet weksle względ 
nie dobre 

Stopa dyskontowa w bankach 
była normalna, natomiast uwydat 
niała się pewna różnica w oblicze. 
nin damna: Na rynku prywatnym 
stopa ptocentowa wahała się w za 
leżności od klienta I ofiarowanego 
materłału. - 

Ruch wkładów był naogół normal 


| 


się jednakże pod koniec miesiąca | 
Ilość protestów weksiowych — 
aczkolwiek banki nie dysponują 
jeszcze dostatecznymi danymi — 
według prowizorycznych obliczeń 
nie powinna poważniej. 
szych zmian. 


Rynek pieniężny 


giełdy warszawskiej, 
Na wczorajszym zebraniu giełdy 


dla | walutowo - dewizowej w Warszawie 


tendencja dla dewiz była utrzyma- 
rx. przy obrotach niewielkich. Noto 
wany: Amsterdam 290,35, Bruksela 
%15. Londyn 26.15, Mediolan 27,88 
Nowy Jork 5,28,50, Nowy Jork — 
kabel 5,28,75, Praga 18,42, Sztok 
helm 134,80, Zurych 120,95, Bank 
Polski płacił za dolary am. 5.26.50, 
kanatyjskie 5,25,50, floreny hol. 
269,85, franki szwajcarskie 120,45, 
funty ang. 36,06, palestyńskie 
| 25.85, belgi belg. 88,90, guldeny 
gdańskie 99,80, korony czeskie 
1730, duńskie 11,20, norweskie 
134,15, liry włoskie 22,80, szylingi 
austriackie 98,50, marki fińskie 
11,50, niemieckie 151,50, srebrne 
141. 


AKOJE. 

Dla akcji tendencja była również 
utrzymana, przy obrotach ograni- 
czonych. Notowano: Bank Polski 
49.50, Liłnopy 46, Starachowice 28 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Dła papierćw procentowych ten- 
dencja była niejednolita. Większych 
obrotów dokonano 4 i pół proc. 
wewnotrzną i 4 konsolidacyjną. No 
towano: 8 proc. inwest. I em. 64, 
Ii em. 64,75, 4 proc. dol, — wobeo 
ciągnienia nienotowana, 4 proc. kon 
eolidącyjna 58 — 58,8, drobne 
5188 — 52, 5 proce. konwer. 59,50, 
4 i pół proc. państwowa wewnętrz- 
na 4850 — 48,68, B proc. listy fun 
towe Przem. Polsk. 65,50, 4 i pół 
proc. ziemskie poznańskie seria 
„K* — 51 —51,75, 5 proc. War- 
szawy staro 60 — 60,50, 5 pros 
Warszawy nowe 57,75 — 51,50 — 
ES, 7 prce. warszawska 49.75 — 50 
$ proc. renta ziemska odcinki pw 
1.500 zł. 53,75. 


GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszym zebraniu giełdowyw 
w Łodzi notowano: 


In jna II em, 65.00 6475 
Konsolidacyjna gr. 54.00. 53.75 
Konsolidacyjna dr. 52.75 52.50 
Š proc. Łodzi, s. IX 57.50 57.00 
5 proc. Łodzi 33 r. 62.75 52.50 
Bank Polski 100.00 99.00 


Tendencja utrzymana. 
GIEŁDA ZBOŻOWA 


Żyto I gat. 28.25 — 28.50 
Żyto II gat. 28.00 — 28,25 
Pszenica 31.75 — 32,00 
Pszenica zbier. 31.25 — 31.50 
Jęczmień przem. 25.25 — 26.25 
Owies 29.50 — 29,75 
Mąka żytnia 70 pr. 36.00 

Mąka żytnia 82 pr. 3400 

Mąka raz. 95 proc. 31.00 

Otręby żytnie 18.75 — 19.08 
Otręby pszenne 16.75 — 17.00 
Otręby pszenne gr. 17.25 — 17.50 
Wyka 24.50 — 27.50 
Peluszka 24.50 — 26.00 
Makuch Iniany 22,00 — 23.00 
Makuch rzepakowy 17.00 — 18.00 
Soya 25.50 — 26.50 
Victoria 26.00 — 29.00 
Groch polny 27.00 — 28.00 
Łubin niebieski 16.50 — 17.50 
Łubin żółty 17.00 — 18.00 
Fasola biała 38.00 — 39.00 
Gryka 32.00 — 33.00 
Kasza gryczana 57.00 — 58.00 
Ziemniaki 7,25 — 750 


Tendencja spokojna. 


Zupełny spokój na rynku walorów 


Zagraniczne nastroje zwyżkowe 
nie miały żadnego wpływu na 
kształtowanie się kursów naszych 
papierów wartościowych. Rynek 
walorów prowadzi u nas tak wege- 
tacyjny żywot, że na najdonioślej. 
sze wypadki walutowe zagranicą, 
rzadko kledy reaguje, A jeżeli na 
siępuje już jakaś reakcja, to zwy: 
kle po kilku dniach, 

„Tendencja na rynku walorów 
była przeto naogół utrzymana — 
jednakże zaznaczyła się pewna zniż- 
ka dła dolarówki. 

4 i pół proc. państw. pożyczka 
wewnętrzna w obrotach przedgieł: 
dowych wykazała kurs 48,25. W go 
dzinach późniejszych podniosła się 
o 40 pkt. i obracano nią po kursie 
48,40 kupno, 49 sprzedaż. 

4 proc. prem. pożyczka dolarowa 
(dolarówka) zniżkowała o 50 pkt 


Na rynku prywatnym obracano nią , 


po 36,25 w płaceniu, 36,75 w żę. 
daniu, 


3 proc. pożyczka inwestycyfna 
utrzymała się na poziomie poprzed 
nim. Za I em. płacono 63,75, żąda 
no 64,25, za II zaś em. płacono 
64,50, żadaaa G5. 


3 proc. pożyczka konwersyjna 
nie wykazała zmian, Nadal obraca- 
no nią po kursie 59,25 w płaceniu, 
59,75 w żądaniu. 


4 proc. pożyczka konsolidacy jna 
wykazała zaledwie 10 pkt. różnicę 
kursów: za grubsze odcinki płaco- 
no bowiem 52,90, żądano 53,25, za 
drobne zaś 51,75 w płaceniu, 52,25 
w żądaniu. 

W dziale listów zastawnych tem- 
dencja była utrzymana. Za akcję 
Banku Polskiego Jłacono w grani- 
cach kursu onegdajszego 99 kupno, 
100 sprzedaż. 


6GL605 SPORTOWY: 


$port w Rumunii 


wyrósł pad opieką monarchy 


Chcąc zobrazować organizację 
wychowauia fizycznego i sportu 
w Rumunii, musimy poruszyć te- 
mat znacznie szerszy — sprawę 
całego wychowania młodzieży. 
Król Karol II, słusznie zwany 
„Królem Kultury”, otoczył wpraw- 
dzie wyjątkową troskliwością 1 oso- 
bistą opieką wychowanie fizyczne 
i sport, lecz sięgając myślą głębw 
ko w ich właściwe cele i zadania, 
powiązał je nierozerwalnie z innymi 
przejawami kultury, że stały się 
one już w praktyce — a nie w ma- 
rzeniu jak w wielu innych krajach 
— jedynie środkami, wiodącymi do 
ogólniejszego i wyższego celu Wy- 
chowawczego, 

Stało się tak dzięki podporządko- 
waniu ruchu sportowego i całej ak- 
cji na polu w. t. Urzędowi Wycho- 
wania Młodzieży Rumuńskiej (Ofi- 
cinł de Educatie a Tineretului Ro- 
man, w skrócie O. E. T. R.) i ści- 
słego powiązania ich z organizacją 
Straja Tarii, obejmującą całe poza- 
szkolne wychowanie młodzieży, 

Urząd Wychowania Młodzieży 
kierowany jest przez Radę naczeł- 
ną, której przewodzi osobiście król 
Karol I, a rezultaty, jakie osiąg- 
nieto, wskazują, iż obrano drogę 
właściwą. 

Ruch sportowy w Rumunii zapo- 
cząthowany został około roku 1860, 
kiedy powstały pierwsze zrzeszenią 
strzeleckie, Szermiercze I gimna- 
styczne, po których wkrótce poja- 
wiły się kluby kolarskie, tenisowe 
i pilkarskie, W 1912 r., znowu z 
inicjatywy Następcy Tronu, obec- 
nego Króła Karola, powstał Zwią- 
zek Ramuńskich Klubów Sportv- 
wych. W 1915 r. związek ten uzy- 
skał osobowość prawną I zaczął 
tworzyć komitety regionalne, mają- 
ce krzewić sport na swym terenie. 


Jeszcze trzy etapy 


w wyścigu dookoła 
Polski 

Wczoraj w czwartek w wyścigu 
kolarskim dokoła Polski była prze- 
rwa. Zawodnicy odpoczywać będą 
w Poznaniu, 

W dotychczasowych sześcin eta- 
pach przebyte już 894 kim., pozo- 
stało zatym do przebycia 445 kim. 
a mianowicie VII etap Poznań 
Włocławek 192 klm. w dniu 2 lip- 
ca, VIII etap Włocławek — Łódż 
112 klim. w dniu 3 lipca, wreszcie 
TX etap Łódź Warszawa 141 
kim, w dniu 4 lipca. 

Ogólny dystans w wyścigu wyno- 
si, jak wiadomo, 1339 klm. 


TOMASZEWSKI MISTRZEM TENI- 
SOWYM, — W dniu wczorajszym od- 
było się na kortach Wimy spotkanie 
między Tomaszewskim 1 Banasiakiem 
o pierwsze miejsce w ogólnopolskim 
turniejn tenisowym Wimy dla młodzie 
ży. Tytuł mistrza zdobył Tomaszewski, 
zwyciężając łatwo w dwuch setach Ba- 
nasłaką 6:0, 6:3. 

ZMIANY W ZARZĄDZIE ŁOZA. — 
Jak się dowiadujemy, opuszcza Łódź 
na stałe kapitan związkowy Łódzkiego 
Okręgowego Związku Atletycznego 
p. Szudzłński, który został przeniesio- 
ny służbowo do Częstochowy. 

WYŚCIG JUBILEUSZOWY ŁTR. — 
W dniu 26 lipea odbędzie się na dy- 
ślansie 100 kim. (ze startem w Krzy- 
wiu) ogólnopolski wyścig szosowy dru 
żynowy o nagrodę jubileuszową 50-le 
cia Łódzkiego Towarzystwa Kolarskie 


50, 

GHMIELEWSKI wyjeżdża jutro do 
Ciechocinkę na zurację ręki. 

ROZGRY Wise WIMBLEDOŃSKIE 
"majdują swe odbicie w aparacie tele- 
wizyjnym. 

HOKEJ NA LODZIE W CZERWCU, 
Austriaecy hokeiści bawią w tej chwi 
li w Johannesburgu i pokonali onegdaj 
w tamtejszym pałacu ladowym repre- 
zentację miasta w stos, 5:2. 


Po wojnie światowej na czele | 
związku stanął Król Ferdynand I, 
podczas gdy książę Karo] objął se- | 
kretariat generalny. Sport zaczął 
się rozwijać w niezmiernie szybkim / 
tempie, W roku 1919 Rumunia wy: | 
stąpiła po raz pierwszy na arenie | 
międzynarodowej, biorąc mianowi- 
cie udział — i to nie bez esiągnię. | 
cia paru cennych sukcesów — w | 
Międzysojuszniczych Igrzyskach 
Sportowych w Paryżu. 

W roku 1921 do związku, włączo- | 
ne zostały organizacje sporiowe, | 
istniejace w dzielnicach oswobodzo 
nych, zasilając go znakomicie mlo- 
dą, świeżą krwią. 

W roku 1922 organizacja związ- | 
ku została zmieniona. Powstały 
państwowe związki sportowe, we- 
dług specjalności, połączone w 
Związku Rumtuńskich Związków 
Sportowych, na czele którego sta- 
nal w roku 1930 Krół Karol II 
osobiście. 

Komitet centralny ZRZS składa 
się z 23 prezesów związków spor- 
towych i 3 delegatów zaintereso- 
wanych ministerstw. Związek posia 
da organizacje regionalne w Ara- 
dzie, Banacie, Besarabii, Bukowi- 
nie, Kluju, Crishanie. Mołdawii, 
Mutenii, Barsie i dzielnicy Dolnegc 
Dunaju. 

Ogółem istnieje około 1000 klu- 
bów sportowych, liczących łącznie 
około 100.000 czynnych członków. 
Najbardziej popularnym sportem 
jest piłka nożna (600 kinbów, 50.000 
graczy), za nią idą pływanie, gim- 
nastyka, tenis, boks, rugby, narciar 
stwo, hokej na lodzie oraz jeż- 
dziectwo. 


Związek Rumuńskich Związków 
Sportowych, jak już zaznaczyliśmy, 
podlega OETR. Ustawa przewiduje, 
że kluby sportowe, posiadające 
wśród swych członków pewną ilość 
młodzieży, obowiązane są tworzyć 
u siebie gniazda „Straja Tarii”, te 
zaś, gdzie tej młodzieży jest za ma- 
ło dla utworzenia samoistnego gnia 
zda — muszą przeprowadzać pro- 
gram OETIR pod kontrolą nrzędu. 
W Związku Związków Sportowych 
urzęduje doradca techniczny OETR, 
ustalający w porozumieniu z zarzą- 
dem programy pracy i dyrektywy 
ogólne, Na specjalnych kursach 
kształceni są instruktorzy, mający 
wśród członków klubów sporto- 
wych propagować zasady „Straja 
Tarii”. 

W gniazdach „Straja Tarii” 
sport również zajmuje niepoślednie 
miejsce. [Instruktorzy muszą obo- 
wiązkowo uprawiać sport, zaś każ- 
dy oddział strajerów musi posiadać 
plac dla zbiórek, zaopatrzony w 
bieżnię, boisko do gier ruchowycit, 
skocznie w dal i wzwyż. Strajerzy, 
wykazujący się pewnym poziomem 
wyników sportowych, otrzymują 
nagrody oraz świadectwa. Tak więc 
oba działy pracy sa ze sobą ściśle 
powiązane: dalekie od wszelkiego 
militaryzmu, oparte na wychowa- 
niu obywatelskim p. w. — to zna- 
czy „Straja Tarii? — obejmuje 
swymi wpływami cały ruch sporte- 
wy, nadając mu piękną ideowość, 
zaś z drugiej strony ćwiczenla spot 
towe wprowadzone są do wszyst- 
kich organizacji wychowawczych 
hez wyjątku; w ten sposób zorga 
nizowana jest współpraca, dążąca 
do wychowania młodzieży zdrowej 
i dzielnej, owianej pięknym patrio- 
tyzmem. Już dziś, po dwu latach 
zaledwie. uzyskano wspaniałe wy- 
niki, jak najlepiej wróżące na przy- 
szłość, gwarantujące, że przyszłe 
pokolenia będą z wdzięcznością 
wspominały Króla Kultnry, najwię- 
kszego orędownika kultury fizycz- 
rej w swym państwie, niestrudzo- 
nego wychowawcę narodu, 
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Pik. dypl. Kazimierz Glabisz 
prezes P. Z. P, N.-u. 


Dziś witamy reprezentację 
piłkarską Rumunii, nietylko ja- 
ko emanację zaprzyjaźnionego 
z nami narodu, ale jako wybit- 
nej klasy sportowców. 

Powracamy jeszcze do oceny 
wartości naszego niedzielnego 
przeciwnika. — W fachowym 
„Przeglądzie Sportowym“ znaj- 
dujemy artykuł wstępny, które- 
go końcowy ustęp brzmi: „„Oce- 
niając bardzo realnie możliwoś- 
ci sukcesu naszej drużyny nie 
chcielibyśmy jednak wytwarzać 
nastrojów zbytniej pewności 
siebie, która zdaje się zgubiła 
rumunów ostatniej niedzieli. — 
Nie lekceważymy bynajmniej 
ich umiejętności i walorów, któ 
re wykazali w całej pełni, w tak 
ciężkich meczach, jak z repre- 
zentacją Czechosłowacji. Opinia 
fachowców czeskich była zgod- 
na, że wynik remisowy hył ra- 
czej krzywdzący dla gospodarzy 
(mecz odbył się w Bukareszcie), 
którzy okazali się przeciwni- 
kiem zupełnie równorzędnym, 
techniczne i taktycznie wykwa- 
lifikowanym. Wyniki, jakie u- 
zyskały drużyny  bukareszteń- 
skie z czołowymi zespołami 
środkowej Europy, są nie mniej 
ważkim świadectwem podobnie 
jak i fakt dopuszczenia mistrza 
Rumunii do Mitropac! 

Rumunż grać umieją i napew 
no w kunszcie tym nie ustępują 
naszym piłkarzom, ewentualna 
przewaga ieh nie może jednak 
być tak wielka, by z góry już 
rezygnować z własnych Szans. 
Dłatego też wierzymy w możli- 
wości rewanżu i rehabilitacji 
przykrej porażki  bukareszteń- 
skiej 

Ta trafna ocena sił i sytuacji 
przed spotkaniem niedzielnym 
zapowiada walkę, która może 
porwać widownię. Dodamy do 
tegd jeszcze kilka oświadczeń, 
które znajdujemy na innym 
miejscu, po meczu Rumunia — 
Szwecja, a które mają związek 
ze spotkaniem łódzkim. 

Kierownik drużyny szwedz- 
kiej p. Harry Lundhahl, który 
na przestrzeni kilku dni widział 
trzy drużyny, a dwa mecze, po- 
wiedział:  „ polska 
przedstawia się lepiej atletycz- 
nie od drużyny rumańskiej, a- 
tak rumuński posiada lepszych 
strzelców. Co do meczu Polska 
— Rumunia uważam, że zakoń- 
czy się on remisem“. 

P. Liviu Juga, przewodniczą- 
cy rumuńskiej komisji sekcyj- 
nej, oświadczył: „Drużyna ra- 
muńska grała bardzo dobrze, 
życzyłbym sobie, ażeby tak za- 
grała przeciwko Polsce. Wygra- 
libyśmy z 3 do 4 bramkami róż- 
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Łódź, dnia 2 lipca 1937 r. 


proskopy znawców 


przewidują równorzędną walkę niedzielnych przeciwników 
l. Kazimierz Glabisz, prezes Polskiego Związku Piłki Nożnej 


skreślił na prośbę redakcji sportowej „Głosu Porannego" kilka wier- 
szy o znączeniu niedzielnego meczu łódzkiego. 


aniałych uroczystościach polsko-rumuńskich w Bu- 


kareszcie, Warszawie, Biedrusku i Krakowie skromniejsze świę- 
to polsko - rumuńskie w Łodzi Nowe ogniwo w łańcuchu opasa- 
(jącym oba zaprzyjaźnione narody. 


również zbliżyć i łączyć. 


Ł. K. S. po brzegi. 


nicy, gdyby Szwecja miała in- 
nego bramkarza“. 

Redaktor Sköld ze Sztokhol- 
mu (Idrottsbladet, który towa 
rzyszył drużynie szwedzkiej w 
Warszawie i Bukareszcie, mó- 
wi: „Gdy chodzi o szanse na 
Łódź, nie są one dla Polski złe, 


munów lekceważyć, gdyż nie u- 
stępują umiejętnościami pol- 
skim piłkarzom. Wiele zależyć 
będzie od nastawienia psychicz 
nego i sposobu rozpoczęcia gry. 
Oddanie rumunom inicjatywy 
może kosztować ntratę zwycię- 
stwa. Ze względu na szybkość 
wskazana jest w każdym razie 
ostrożność“, 

Ciekawa jest opinia Bartkye- 
go, środkowego napastnika dru 
żyny rumuńskiej, strzelca obu 
bramek: „Bramkarz szwedzki 
miał fenomenalne szczęście. Je- 
żeli będzie grał w piłkę nożną 
jeszcze 10 lat, tak dobrze już 
nie zagra. Życzeniem naszym 
jest, by wywieźć z Polski zwy- 
cięstwo. 

Jeszcze jedna, zupełnie ne- 
utralna opinia, sędziego meczu, 
belga Langenusa: „Linia pomo- 
ey w drużynie rumuńskiej gra- 
ła fenomenalnie. — Naprawiała 
wszelkie błędy obrony i dostar- 


| 
| 
j 
czała przez cały czas piłki na- 
pastnikom. Widziałem jednak 
drużynę rumuńską lepiej grają- 
cą“. 

Te opinie jeszcze lepiej może 
oddają NSE RONEY: 

Jak już donieśliśmy, drużyna 
rumuńska przybywa dziś rano, 
o godz. 8.30 na dworzec Kaliski, 
gdzie witana przez pre- 
zydium ŁOZPN w składzie pp.: 
prez. Konopka, Kalenbach, Kar- 
bowiak 4 Kazimierczak oraz 
przedstawiciela okręgowegoj u- 
rzędu w. f. i p. w. 

Po powitaniu goście udadzą 
się do Grand Hotelu na zasłu- 
żony, po 32-godzinnej jeździe, 
odpoczynek. 
Rano przyjedzie delegat P. Z. 
P. N. p. kpt. Nikolski. 
Jutra przybędzie kapitan 
związkowy p. Kałuża i gracze 
polscy. 
Sędzia boczny p. Sznajder 
przybywa autem z Krakowa, fu 


tro w godzinach przedwieczor- 
nych. £ 


Mecze międzypaństwowe gro- 
madzą w loży reprezentacyjnej 
gości oficjalnych. ŁOZPN, jako 
gospodarz meczu zaprosił przed 
sławicieli wszystkich władz, m. 
in. p. wojewodę, dowódcę OK, 
prezydenta miasta i starostę. — 


nie mniej jednak nie należy ru- | 


Tam były pokazy, rozmowy i fety. Tutaj „walka“, która ma 


Uzyskanie zgody na rozegranie tej „walki“ w Łodzi nie by- 
ło łatwe. Nie wątpię, że Łódź udowodni, iż P. Z. P. N. miał rację, 
gdy zawzięcie kruszył kopie o to, by Polski Manchester ujrzał 
najlepszych piłkarzy rumuńskich. Dowód ten złożyć można przez 
serdeczne przyjęcie naszych miłych gości i wypełnienie boiska 


Mecz Polska — Rumunia powinien się stać jeszcze jedną 
potężną manifestacją polsko - rumuńskiej przyjaźni. 


Mora fab | 


Traf chce, że w niedzielę przed 
stawieiele władz będą w Lisko- 
wie na uroczystości przekazania 
sprzętu zbrojeniowego Mar- 
szałkowi Śmigłemu - Rydzowi, 
ufundowanego przez społeczeń- 
stwo wiejskie województwa 
łódzkiego i nie wiadomo, czy 
goście zdążą na mecz. W związ 
|ku z tym przynuszczają, że w 
[drodze powrotnej z Liskowa 
(Marszałek Śmigły - Rydz wraz 
ze swą świtą 4 przedstawiciela< 
mi władz łódzkidh przybędzie 
'na mecz. ŁOZPN zarezerwował 
na „wszelki wypadek“ 25 miejsę 
w loży reprezentacyjnej. 


dowiadujemy, 
stwa rumuńskiego w Warsz 
wie. 


Dowiadujemy się, że ŁOZPN 
wystarał się dla udających się 
z prowincji łódzkiej o specjalne 
ulgi na tramwajach podmiej- 
skich. Legitymujący się biletem 
na mecz, może otrzymać 50 pro 
cent zniżki na tramwajach w 0- 
bie strony. 


Skład Warszawy 

na mecz z Łodzią 
Mecz piłkarski o puchar Polski 
Warszawa — Łódź, projektowany 
początkowo do Warszawy a następ 
nie do Łodzi, odhędzie się jednak 
ostatecznie w Warszawie w nad» 
chodzącą niedzielę i rozegrany Zo- 
stanie na boisku Polonii o godz. 18. 
Kapitan ' związkowy Warsz. 
OZPN p. Al. Pichelski ustalif we 
środę ostateczny skład reprezenta- 

cji Warszawy, a mianowicie: 
Głowacki (Okęcie); Michałowski 
(CWS), Napiórkowski (Okęqie), To- 
| masiewicz II (Pwatt), Nytz (Pole- 
nia), Odrowąż (Polonia), Kulla (Po* 
lonia), Zbroja (Okęcie), Gedrewicz 
(Pwatt), Marian (Okęcie). 


Rezerwowi: Strauch (Polonia), 
Zieliński (Okęcie), Połak (Okęcie), 
Tomaszewicz I (Pwatt). 

Bułanow z powodu kontuzji nie 
mógł być wystawiony. 

Zawody prowadzić będzie p. Lin- 
ke ze Śląska. 

= 


Na niedzielne ćwirćfinałowe no% 
grywki o puchar Polski wyznaczo- 
na została następująca obsada sę 
dziowska: 


W Stanisławowie: Stanisławów 
-— Kraków p, Krajcarek z Przemy- 
śla, w Łucku: Wołyń — Wilno dr. 
Wilder ze Stanisławowa, w War- 
szawie: Łódź — Warszawa p. Lin- 
ke ze Śląska, w Katowicach: Śląsk 
-— Poznań p. Jędraszczak z Łodzi. 
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Nadzwyczajna okazja 


CUNAT, ETL TZ UZO TERZ ZE O RE SOA A OTEREN 
W DRIU DZISIEJSZYM OTWARTY ZOSTAŁ oraz GALANTERII | 


Do akt. Nr. Km, 530/X | 37 


OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rew. 10-go, Leonard Naborowski 
zamieszkały w Łodzi, przy ulicy 
Zachodniej 41 
na zasadzie art, 602 K.P.C, ogłasza 
że wdniu 12 lipca 1937 r. o godz. 11 
w Łodzi przy ulicy Gdańskiej 9 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie : 
różnych mebli i artykułów spo» 
żywczych 
oszacowanych na łączną sumę 
zł. 1279 gr. 70 


s 


które oglądać można w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 9 czerwca 1937 r. 
Komornik: (—) L. Naborowsbi 


— „= 


Do akt. Nr. Km. 546 | 37 
OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Bo- 
dzi rewiru 12-go, Stanisław Gasiński 
zamieszkały w Łodzi, przy ul. 

Legionów 63 
na zasadzie art, 602 K., P. C ogłe- 
sza, że w dn. 7 lipea 1937 r. 
og. 12 w Łodzi, Piotrkowska 53 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mlanowicie: 
maszyna ręczna do wyrobu swetrów 
f-my Diamant, maszyna do wyrobu 
swetrów f-my Grosser, 200 swetrów 
damskich wełnianych różnych kolo- 
rów, 50 tuzinów pończoch damskich 
jedwabnych różnych firm i kolorów 
oszacowanych na lączną sumę 

ał. 2500— 


które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym, 
Łódź, dnia 18 czerwca 1937 r. 
Komornik (—) St. Gasiński 
Sprawa Jankla Bluma i in. 
p-ko Aronowi Wojlandowi 


-m 


Do akt. Nr. Km. 557 | XI | 37 
OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 11-go, remissa w Łodzi, 
przy ul. Lipowej 44 
na zasadzie nrt. 602 K. P. O. ogłasza 
że w dniu 6 lipca 1937 r. o godz. 12 

w Łodzi przy ul. 

11.go Listopsda 32 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie: 
pudła fortepianowego bez klawiatury, 
stolu, 8 patefonów w Bij ią 


mahoniowych, toalety lustrem, 
skrzynek patefonowych gablotki 
oszklonej, 2 kloszy reflektorowych, 


lustra-trema ze stoliczkiem | innych 
oszacowanych R "pelia sumę 
które można oglądać w dnin licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, dn. 14 czerwca 1937 r. 
Komornik: S. Bednarek 


czystość I higiena 


to zdrowie! 
Cyklinowanie, drutowanie i fro* 
terowanie posadze<, czyszcze- 
nie wystaw i okien, sprzątanie 
biur i pokoi, odkurzonie elek- 
troluxem.  Reneracje linoleum. 
Pakowanie okien i drzwi, 


J. RUPERT i S-ka 


Piotrkowska 44, 
tel. 20902-16. 


JA 


miesięczńa > 


Prenumerata 


Rękopisów redakcja nie zwraca, 


Redaktar odp. Lucian Lipiński 


lod 10,30 dò 11.50 r. 1 od 5—6 wieca. 


u Zeromskiego 74/76, tel. 129-88. 


Głosu Porannego” ze wszystkiemi do* 
datkami wynosi w Łodzi zł, 4.60, za odnoszenie + 
40 groszy, ż przesyłką pocztową w kraju = zł 66—, zagranicą — zł. 9.— 
EEE WEED NERO” WP ZACZ TOR NE POP OE EO 


2.VII— „GŁOS PORANNY” — 1937 


JJ SKLEP PERFUMERYJNO- | 
s. KOSMETYCZNY === 


Mr. 179 


- $2. WEJSFELNER MION 20 


EE Na otwarcie — ceny rewelacyjnie niskie niskie. BA 


NA WYSTAWĘ PARYSKĄ 


do Stolice Europy i na Morza Południa 
Berlin — Bruksela — Paryż — Monte Oarlo — Rzym — Neapol od 24, VII. — 18, VIII 1937 r. od zł 620— 


Zapisy i informacje: PO LICS/ CODK, ul. Piotrkowska 68 i 6. 
| UWAGA! UWAGA! | z 
- || MORSZYN - ZDRÓJ 


Z dniem 1 lipca 1937 r. 
Łódzki Oddział Polskiej Agencji Telegraficznej Pensjonat „Biały Dwór” tel. Nr. 40 
Komfortowo urządzone słoneczne pokoje. 


i ED [>| Au K [a] Sfaranna obsluga. — =— — — Ceny przystępne, 


E Kuchnia DIETETYCZNA i DIABETYCZNA 
przeniesiony został do nowego lokalu 


na wzór Prof. Dr. Nordena. 
przy ulicy Piotrkowskiej 106. pod kir- T: Opoczyńskiej z Tosi 
UWAGA ! UWAGA I 


RZ ŚR 
; DBAJEIE o swoję ZDROWIE! 


Ronnie TAWINA, TOIS. 
Tyt 


WY 
WANYM RZE 


= Wyjeżdżając 
na urlop 


Remontując mieszkanie 
pamiętaj uszczelnić okna i drzwi 
systemem A. FRYDENSBNA. — Chroni 
latem od kurzu, z mą od wiatru. 
Ceny obecnie zniżons o 30%; trwa- 

łość długoletnia, Bzwonić Mż 


Sx. Prenumeratorzy sechcą ea- 
wiadomić ak ptk Saa (Plotr- 
kowska 70, tel. 222-22) naszego 
pisma o zmianie adresu, aby 
mogli bez 


ZARZĄD: 

T. Opoczyńska I J. Felszteln. 

sg ARGOS” ==. R G © $ 4 ONO wożadzóńć 
WYCIECZKI KOLEJOWO - AUTOKAROWE 


DO JUGOSŁAWII i WŁOCH na 3 i 5 tygodni ZŁ. 3856.— rzerwy «wozy wać 


po DO WŁOCH—Florencja, Rzym, Neapol, Amalfi 80 dni 675— fana? 79 dsiennie SOP 
? ź NNY" Z 
DR. MED. PRZEZ AUTOSTRADY ALP i nad Jezioro Garda Gross- atl Pt ZE 
P, Wołoż ń k glockner Cortina D'Ampezzo 2—17. VII „ 365.— 
y $ ad DO PARYŻA i SZWAJCARII na 15 i 30 dni a 485.— Dr. med. 


POWYŻSZE CENY OBEJMUJĄ W SZELKIE OPŁATY 
ZA PRZEJAZDY, WIZY, HOTELE, UT RZYMANIE I ZWIEDZANIA! 


DO PARYŻA i NA RIWIERĘ ze zwiedzeniem: 


Salzburga, Verdun. Paryża, Luzerny, Chamonix, Nice, Monte Carlo, 
Genui, Milano i kat C WIEDNIA—koleją następnie luksusowymi 
autokarami) 2—31 Dłuższe iw i w Monte Caria 
od zł. S75,— 
Zn wszelkie przejazdy, wizy, hotele, utrzymanie, żwiedzanie i t d. 
Wieloletnie Z l Fachowa obsługa 
ilość miejsce ściśle ograniczona ! 


„ARGOS! Warszawa, Wierzbowa 6 
tel. 65374 ï 38434 oraz ODDZI 


choroby wewnętrzne 
(Specjalność serce I płuca) 


ordynuje 
w Kolurmnie 
willa Peterseil — Tel. 28. 


|—— wm mi "hm c. raw: WA AK, 


M Dr. med. 


$. KANTOR 


Spec. chorób skórnych 
i wenerycznych 


UL. PIOTRKOWSKA 90 


L. NITECKI 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych | moczopłciowych 


Nawrot 32, iront I piętro 
telefon 213-18. 


przyjm. od 8—9.30 rano i od 5.30—9 w. 
W niedz. i święta od 9—12 w poł 


tel. 129-45 RISE p” 
Prayjmaje od 8—2 | rk 6—9 wiecz - i 
W niedz. I $ od 3—2. iktoti 
pod zarządere R. Konarskiej, poło: 
DOKTÓR żony w pięknym: 8-morgowym par 


Akumulaforów 


RADIOWYCH 
SAMOCHODOWYCH 


ku, czynny. Zgłoszenia na miejscu 
willa p. Pokorowskiego, lab w Ło 
dzi. Piotrkowska 120, m. 44, tel 
108-90, w gedz. do 10,30 i od 3— 5 

poł. Od dnia 8 lipca wiadomość. 


Łódź 
PIOTRKOWSKA 167 
TEL. 205-214. 


KLIŃGER 


spec. chor. seksualnych, 


ka dok i skórnych Bie) | elniana 67. 518—1 
e py a MOTOCYKLOWYCH NA TELEF. WEZWANIE gi o LES y 
Andrzeja 2, tel 132-20 uma IL 205-21 IL [HB Lokale a 
Przyjmuje od 9—11 rano i od 6—8 w|] WARSZTATY REPARACYJNE ODBIERAMY | DOSTAR- || — menare 
W niedsielę i święta od 10—12 WYPOŻYCZANIE CZAMY AKUMULATORY || UMEBLOWANE 2 pokoje z kuch- 
m AKUMULATORÓW DO DOMÓW ` nią z wygodami na stałe zamieszki 
DOKRTÓR m wanie, Piłsudskiego 57, III piętro, 


tanio do wynajęcia. Wiadomość: 
mieszk. 58. 

| DO WYNAJĘCIA piękne 4 poko- 
je i 5 pokoi z kuchnią z wszelkimi 
wygodami. Nawrot 34. Wiadomość 


u gospodarza. 


róne A 


PUDERNICZKĘ srebrną okrągłą, 
emaliowaną zagubiono w Grand + 
Kinie 29 czerwca na przedostatnim 
seansie. Łaskawego znalaązcę W- 
prasza się o zwrot za wynagrodze 
niem do admin. niniejszego 6 


RE Z RERNA REPERA OZABÓŃ 


m |||) — 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i seksualnych 


leczenie promieniami Roentgena 
Południowa 28, tel. 201-393 


przyjm, ód 8—11 raño i 5—68 w ' 
w niedsiele i świąta od 9—12 pp. 


Dr. med. 


i Izygson 


Chor. wewnęśrzne 
przeprowadził się na ul. 


Piłsudskiego 61, 1225 


122-60 


Lekcje gry fortepianowej 


ul. Traugutta 12, m. 17 


Ceny przystępne 


Prof. Feliks Halpern 


lekcje gry fortepianowej 


iaai kisa kadm M 
IRENA KUC zagubiła dowód oso: 
bisty. wydany przez magistraż m 
Zgierza 


Warunki przystępne, AL. KOSOIUSZKI 58. 


POPE ITP OZ IN ZEP ZKE TOO TOT O ZOZ ZAK TO EE AE 
Dziś i dni następnych ! EB 3 amañ Í ý ń 
Pierwsza polska komedio-operetka ani IMEmMEISICF A CZE 
W roli głównej: Tola Mankiewiczówna, Aleksander Żabczyński, Mieczysława Cwiklińska, Józef Orwid, Michał Znicz, 
i Stanisław Sielański. Akcja filmu rozgrywa się wswawolnym państwie operetki, gdzie politykę zastępuje molodia a humor 
jest jedyną racją stanu. — Następny program: „Motropolitan'* w roli głównej Lawrance Tibbet największy baryton świata. 
na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. — Ceny miejsc: I m. 1,09, II m. 90 g. Iim. 50g.—Kupony ulgowe 
po 70 gr. Początek seansów o g. 5-8j, w sobotę o godz. 4-ej, W niedziele o g. 26. 


Ogłoszenia 


50 gr, nekrologi 40 gr. i 
Poszukiwanie pracy 10 za wyraz, najmniejsze zł. 1.20, 
szenia w dodatku HEEP e „Rewja” (str. 5 ssp) 1 zł Ogłoszenia kę eh obliczane są o 50%0 drożej 
firm zagr. 100%, Za ogłoszenia tabelaryczn? fantaz. dodatk. 50%» Ogłoszenia dwukolor. o 50% droże 


Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Henryk YJ W drukarni własnej Piotrkowska 101. 


Ceny miejse: 


Reklamy tekstem 


ża wiersz milunstrówy |-szpalitowy (strona 5 szpait): f-sza strona 2 Zł; 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr, bez zastrzeżenia miejsca 
Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 
Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 sł. Ogło- 


Za Wydawnictwo: „Głos 


